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Przegląd polityczny. 
Lwów 19 lutego. 

W przesadnie rozbębnionym procesie Zoli 

zanosi się na ważną zmianę. Z wozorajszych 

telegramów wiadomo, że naturalnie za zgodą 

rządu, jenerałowie — oczywiście nie przed 

publicznością, ale przy drzwiach zamknię- 


św. Eleonory Ę | Nykyfora 


tych, przed trybunałem i lawą preysągiyh | mę społecznemi; wszystkie zgnilizny mo- 


uchylą rąbek tajemnicy, otaczającej dotąd 
szczegóły procesn Dreyfusa. Jeżeli to się 
stanie, to po jakimś czasie rzecz troskliwie 
tajona. bo jawność jej uznano za  szkadli- 
wa 


B. Zapust Nicefora 4 | N. Miasop. Hł. 3 


dla państwa, stanie się własnością ca-i wę Dreyfusa; kazano wybierać między 
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apokeliptycznyto. „Kosciół“ — to Kościół ka- czeństwo, gdyby każdy wyrok sądowy wolno 
tolieki, „Duch“, który jest niszawodnie judaiz- ; było zwaloczać i obala* w sposób dowolny, 
mem, przywołuje na pomoc „połączone siły ko- | zwłaszcza zaś w sposób taki, jaki sobie obrał 


ściołów dysydenckich i kośuioła wolnej mysli“. | Zola: 
Czytamy w tem czesopiśmie.: „Ponieważ repu- 
blika swą wolnością równą dla wszystkich i 
swą neutralnością w rzeczach wyznaniowych, 
zadała cios Kościołowi. więc klerykalni wyba- 
czyć jej tego nie mogli. Sprzymuerzyli się z 


ralne zeszły się razem; kadzidła zakrystyi zmie- 
szały swe zjełczaże wonie z wyziewami ryn- 
szteków.. Wtedy — cóż wymyślono? Postano- 
wiomo wciągnąć w grę armię; wymyślono PPan 
npiu- 


przez rozgľoszenia za pomocą dzienni- 
ków brutalnego oskarżenia sądu, że wydał 
wyrokj fałszywy, z calą o tem świadomo- 
Soig, ulegając wskazówkom, czy wpływom, 
idącym z góry. Za takie właśnie oskarżenie 
sądn, Zola pociągnięty został przed ławę przy- 
sięgłych. Ci orzskać Mają wyłącznie o tem, 
czy Zola jest winnym; lnb nie, zniesławienia 
sądu. Qczywistą jest rzaczą , że Zola, jako pod- 
sądny, może tylko de v>dzić swojej własnej 
niewinności lub istnienia pkolioznosci łagodza- 
cych winę jego; nie ma jednak i nie może 


łego świata. Francya może drogo za to za-|gawymi żydami* a „honorem armii*.. Opinia | mieć z tego tytulu prawa do prowadzenia 


płaci, więc dlaczego ku temu idzie ? Jest nie- 
zaprzeczenie wielki przymus w tej okoliczno- 
ści, że sąd może uniewinnić Zolę. W łańcuchu 
wypadków zdrożnych i wprost anarehicznych, 
ten byłby najgorszym, gdyż krwawo dotknął- 
by armię, obrażoną oskarżeniem Zol. A je- 
dnak, chcóby przewidywano taki koniec, nie 
można było nie pociągnąć Zoli do odpowie- 
dzialności —ito jest ślepa fatalność, która oa- 
łą awanturę dreytusowską jakby za włosy 
ciągnie Francyę ku jakiemuś przewrotowi. 

Przypatrzmy się tej awanturze. Zaraz po 
skazaniu Dreyfusa w roku 1894, rodzina i 
przyjaciele jego zaczęli szukać sposobów, któ- 
rymi mieli go oczyścić. Kodeks francuski, jak 
każdy inny, przewiduje możliwość omyłki są- 
dowej i pozwala na wznowienie procesu w na- 
stępująeych czterech wypadkach: jeżeli ktoś 
skazany został za zabójstwo osoby, która pó- 
źniej okazała się żyjącą; jeżeli skazanie na- 
stąpiło na podstawie zeznań świadka, któremu 
potem dowiedziono krzywoyrzysięstwa ; jeżeli 
za jedno i to samo przestępstwo skazane zo- 
stały jedna po drugiej dwie osoby, podczas 
gdy sprawcą mogła być tylko jedna; jeżeli 
po wyroku odkryto jakiś nowy fakt, mogący 
posłużyć do wykazania omyłki sądowej. 

We wszystkich tych wypadkach, w spra- 
wach sądzonych przez sądy karne, tak cy- 
wilne jak wojenne, o wznowieniu sprawy o- 
rzeka sąd kasacyjny na wniosek ministra spra- 
wiedliwości. 

Gdyby rodzina i przyjaciele Dreyfusa, pra- 
gnący wykazać jego niewinność, mieli jakiekol- 
wiek do wznowienia sprawy podstawy, byliby 
niezawcdnie weszli na drogę wskazaną przez 
prawo i wystąpili przedewszystkiem z podaniem 
o rewiżyę procesu — do ministra sprawiedli- 
wości Ale oni tych podstaw nie mieli: mio mie 
li dowodów, a w ich bruku uznali za możliwe 
oprzeć się na domniemaniach, przypuszczeniach, 
podejrzeniach, a w dalszym ciągu — na sas- 
rzeniu tych podejrzeń za pumocą prasy, na 
podnoszeniu wszelkiego rodzaju wątpliwości, 
niepokojeniu sumienia publicznego, budzeniu 
współczucia i gromadzenia tą drogą poszlak do 
obaleniu potępiającego wyroku. Nie zebrali ich 
tyle, aby tego starczyło do żądania wprost re- 
wizyi procesu, ale sądzili, iż mogą udowodnić, 
że winnym zdrady zarzucanej Lreyfusowi był 
kto inny. Oskarżyli Esterhazego i — przegrali 
sprawę: sąd wojenny uniewinnił go całkowicie. 
Przegrali, ale za wygraną nie deli. Pominąwszy 
drogę odwoływania się do wyższych instancyj 
sądowych, wytoczyli sprawą przed wszelkie 
możliwe pozasądowe trybunały : —przedewszyst- 
kiem przed trybunał opini. publicznej całego 
świata, przed trybunał namiętności tłumów, przad 
trybunał pięści i gwałtu wszelkiego rodzaju. 
Poruszyli i wprowadzili w grę namiętności tłu- 
mu, rozwinęli akcyę taką, jakby chodziło nie 
o zniesienie wyroku i wznowienie sprawy je- 
dnej tylko osoby, ale o obalenie całego istnie: 
jącego porządku rzeczy. Wciągnęli do tej akoyi 
czynniki takie jak: religię, rasę, rząd, armię, 
wszystko zaczepiejąc, zniesławiając wszystko. 
Mamy przed sobą przedostatni zeszyt tygodni- 
ka: L'Univers israćlite (organ zasad zachowaw- 
czych judaizmu). Sprawa Dreyfusa jest tam 
przedstawiona jako przygotowany od dawna 
wynik odwiecznego spisku „Kościoła* przeciw- 
ko „Duchowi“, — spisku piętnowanego stylem 
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przez 
IRENĘ MROZOWICKĄ. 


(Ciąg dalszy). 


Może pan Wimper mylił się — a może 
niezupełnie. Może każdy bystry spostrzegacz, 
bawiący się w psychologa i filozofa, potrafiłby 
tak samo powiązać te dwa fakta pewną analo- 
gią przyczyn — tylko, że po tę analogię trze- 
baby sięgnąć nieco dalej i głębiej niź w zyski 
i straty p. Wimpera. 

Natalka spaźniała się do biura, bo od pe- 
wnego czasu zaczynała ccdzień spotykać na 
swej drodze pięknego bruneta, który zaraz za 
pierwszym razem powiedział jej w rozmowie, 
że „zdegustował się już do pięknych kobiet, 
bo wyglądują na posągi a są tylko lalkami, że 
więc teraz spragniony jest towarzystwa kobie- 
ty brzydkiej, która by mu nie mogła przypo- 
mina posągu ani lalki“ — Skutek tego 
oświadczenia był taki, że Natalka natychmiast 
po powrocie do domu zasiadła przed zwiercia- 
dłem i przez dwie godziny próbowała nadare- 
mnie stwierdzić czy twarz jej nie ma ani sla- 
du podobieństwa z Milońską Wenus. Nie do- 
szła jednak w tym względzie do żadnego pe- 
wnego wniosku — chwilami zdawało jej się 
tak, a chwilami nie. Następne dopiero spotka- 
nia z Kornelem .ausiały jej dać zadawalającą 
odpowiedź, bo nabierała coraz to więcej fanta- 
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dała się otumanić, fortel się udał i reakcya od- 
niosła tryumf. A więc — do nas: Żydzi, pro: 
testanci, wolnomurarze i wszyscy wy, G0 pra- 
gniecie światła a wolności: stańmy ramię do 
ramienia i dalej naprzód do walki, aby Fran- 
cya, jak mówi jedna z modlitw naszych, za- 
chowała swe pełne sławy miejsce wśród narc- 
dów, bo już ponury kruk zapuścił swe szpony 
w ozaszkę koguta galijskiego i zabiera się do 
wydzióbywania mu oczu", 

Zə tego rodzaju wezwania, przy wraźli- 
wym, gorączkowym i do wybryków społecz- 
nych skłonnym temperamencie Francuzów , 
mogą doprowadzić do rozmaitych awantur, a 
niemi sprowadzić niespodziaakę nawet w spra- 
wie Dreyfusa — to pewna. Ale te wszystkie 
trybunały opinii i namiętności, chociaż w na- 
szych czasacn coraz potężniejsze, nie mogły 
nakwzać rewizyi procesu Dreyfussa. Jego przy- 
jaciele wystąpili tedy znowu z oskarżeniem, 
tylko już nie przeciw tej lub owej osobie, jak 
było z Ksterhazym, lecz przeciwko sądom, które 
wydały poprzednie wyroki: przeciwko armii, z 
z której wyszli członkowie tych sądów, prze- 
ciwko rządówi, który bronił pewagi rzeczy 
osądzonej i honoru armii, przeciwko większośa! 
parlamentu, która się oświadczyła po stronie 
rządu w tej sprawie. 

A rolę oskarżyciela przyjął na siebie — 
kto? Uoczywiście — nie prawnik i nie mąż 
stanu, ale — rozgłośny powieściopisarz, Emil 
Zola. Słyszeliśmy głosy podziwu, a nawet u- 
wielbienia dia twórcy „Germinala*, z powodu 
jego wystąpienia w tej sprawie. W jaskrawym, 
a rozsławionym artykule Zoli p.t. „Oskarżam* 


śledztwa na rzesz Drayiusa. 

A on właśnie w tvm kierunku ciągle 
prowadził swą obronę, bo rozumiał, że mu 
będą na każdym kroku stawiane przeszkody, 
których efekt będzie taki, iż oto odmówiono 
mu środków wykazania prawdy. Więc ława 
przysięgłych może oświalczyć, że nie wie o ile 
naprawdę Zola jest winien i wynieść mu wy: 
| rok uniewinniający. A. to byłoby. ciosem dla 
jsądów wojensych, dla sztabu głównego, dla 
Jk kóre wojny, dla armii — dla wszyst- 


kich, którym Zola zarzucił świadome potępie- 
nie człowieka niewinnego, a ocalenie winnego. 
Więc trzeba odsłonić tajamnicę procesu Drey- 
fusa, choćby potem mógł w skutek tego przyjsć— 
potop. 

o 1 Z OC E NADARZ kaz 


Jeszcze interview. — Kwestya adresu. 


Piszą nam z Wieduia 18 lutego. 

Lloyd peszteński wa wczorajszem wydaniu 
wieczornem ogłosił na ozele długą koresponden- 
cyę, nibyto wiedeńską, która ponownie roztrząsa 
wrzekomy interview Błowitza z powiernikiem 
myśli hr. Badeniego i ze szezególnym naciskiem 
potępia część interviewu, odnoszącą sią do kwe- 
styli zmiany porządku srkcesyi. Z dzienników 
tutejszych dziś tę korespondencyę Lioyda pow- 
tarcza Neue Freie Presse, Jest to z dwóch wzglę- 
dów podejrzenem. Najprzód dlatego, ponieważ 
Neue Freie Press od dłusszego czasu zasadni- 
czo nie cytowała Lloyde, który Ja był zacze- 
piał dość ostro. Trzeba więc wnosić, że na pod- 
stawie tej korespondeneyi odnawia się dawny 
alians dwóch wymienionych organów. Powtóre 


widziano dowody wielkiej odwagi, bohaterstwa | uderza, że Neue Freie Presse owej xoresponden- 
niemal. Nas uderzała tam przedewszystkiem | oyi Lloyda przypisuje „półurzędowy* (officiós) 
niesłychana aroganeya i bezwzglsdność nieo-| znak, gdy rzeczywaścia ost ODA zaop%trzona W 
patrzona. Zola wiedział, że z powodu swoich |jnny znak, niż ten, pod którym ukazują się 
krwawych oskarżeń będze siawiony przed sąd; | półurzędowe korespondencye Lloyda z minste- 
wiedział 1 chciał tego, w przekonaniu, że tąjryum spraw zagranicznych. Wszystko to wska- 


drogą postawi na swojem 1 doprowadzi do re- 
wizyi procesu Dreyfussa. I w tera właśnie le- 
żała jego  aroganeya. Jakto, więc sądził, 
że jako oskarżony o dyfamasyę, nabędzie 
większych praw do dowodzenia niewinności 
Dreyfussa, niż pierwszy lepszy adwokut? I dla 
czegoż tak sądził? Czy dlatego, że podsądnym 
miał być on, „wielki“ Zola, arcykapłan natu- 


|zuje na jakąś 1atrygą. Zważywszy, że ta ko- 
|raspondeneya ukazała się w Lloydzie w chwili, 
|gdy Cesarz i arcyksiążę Otto przebywają w 
Budapeszcie, nie trudno domyśleć się, ża eho- 
dziłą o to, aby koniecznie zadenuncyować hr. 
į Badeni+go u dworu. Autor koresponuencyl przy- 
|pomina, że za czasów rządów hr. Badeniego 
| pojawiły się kilkakrotnie plotki o zmianie sak- 


ralizmu, mistrz pióra raaszanego w bradach, 
ezenaiel siły?... 
Że Zwia w niewiuność Dreyfusa wierzy— 


|cesyi 1 fakt ten zestawia z 1nterviewem Blo- 
witza. Tymczasem podobne plotki obiegały w 
i | prasie diugo przed objęciem rządów hr. Bade- 
nie wąt.imy. Toó wierzył w prawdziwość | niego. Już w r. 1591 pojawiła się nawet bardzo 
zmyślonych przez siebie „dokumentów ludz: | dosadnia plotka o bliskiej — avdykacyi Uesa- 
kich”, które miaiy potwierdzać jego teoryę | rza. Późuiej presextu do podopuych pogłosek 
dziedziczności, opiewaną w fikcyjnych dziejach } dostarczyła całkiem naturalnym sposobem oręż- 
rodziny „Rougou- Macquaruów". Ale wiary f| ka choroba aroyks. Franciszka Ferdynanda. 
choćby najgiębszej niedosyć do obalenia powa- | Pospolici plotkarze zapominali tylko o tem, że 
wi rzeczy osądzonej. Tę wiarę swoją urzeba | gdyby ten arcyksiążę z powodu choroby nie 
przelać w legalnych przedstawicieli spo?eczeń- | dostąpił sukcesyi, nie oznaczałoby to żadnej 
stwa, a więc, jak w obeonym wypadku — w mi-f zmiany ogólnego jej porządku, tylko w takim 
nistra sprawiedliwości i sąd kasscyjny. Jedyną | razie naturalnym urybem następcą tronu stałby 
zaś drogą ku remu może byc: przedstawienie | się arcyks. Otto, Tak samo nie było te żadną 
dowodów. Żaden na świecie rząd i żaden sąd | zmianą legalnego porządku sukcesyi, gdy w r. 
państwowy nie może pozwolić na to, aby ozło- | 1848 chory brat cesarza Ferdynanda arcyks. 
wiek, choćby nawet tak wielki, za jakiego Się | Franciszek Karol zrzekł się prawa wstąpienia 
ma Żola, zmieniał samowolnie prawem przepi- | na tron na korzyść swego syna Franciszka Jó- 
sany porządek codo kwestyonowania prawomo= | zefa. Bądź co bądź, to ©iągłe odźuwanie zmy- 
onych wyroków. Toż powaga wyroków sądo-|ślonegu iuterviewu jest „rzeczą wstrętną. Ale 
wych — to jedna z główaych podwalin po- | ostatecznie to wszystko stwierdza najzupełniej 
rządku społesznego, bezpieczeństwa osób, ro- | słuszność uwag Przeglądu. Gdyby hr. Badeni był 
dzin, majątków. Slicznie wyglądałoby społo- | np. w Wiener Zeitung z własuym pudpisem za- 
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setkami papierosy, a na wszelkie uwagi i wska- | go nie mogła dla niej uczynić, bała się, że 


zówki p. Wimpera, odnoszące się do roboty, 
odpowiadała potokiem psychologiczno-filezoficz- 
nych teoryi, między które jak nejozęściej sta- 
rała się wtrącać twierdzenie: że kobieta z du- 
szą jest bez porównania wyższą od kobiety 
bez duszy. Wskutek tego koledzy biurowi na- 
dali jej przydomek „Duszy“, a jeden z nich 
nosił się od biurka do biurka z konceptem : że 
nietrudno to być „daszą* gdy się nie ma na- 
wet 40 kilogramów żywej wagi. 

Natalka przyjmowała te zaczepki z po- 
gardliwą dumą kobiety, która doszła do prze- 
konania, że dla wyżej nucywilizowanych męż- 
czyzn ta nędzna, cielesna powłoka bardzo ma- 
łe ma znaczenie. W codziennych i przedłuża- 
jących się z dnia na dzień spacerach z Korne- 
lem, przechodzili zawsze tą ulicą, na której 
mieszkali Kłopotkiewiczowie — i wtedy wła- 
śnie Kornel, uposażony dziwnym darem podwój- 
nego wzroku, pochylał się ku Natalce z jak 
największem zajęciem, a równocześnie widział 
najdokładniej, jak w oknie pierwszego piętra, 
ukryta po za firanką, twarz pięknej protesoro- 
wej mieniła się i bladła z gniewu. 

Stefa przesiadywała teraz dłużej w biurze, 
bo... nie mogła przesiadywać w doma; było to 
nad jej siły. Rozpacz ogarniała ją na myśl, że 
ona zazdrości szczęścia swojej małej, ukochanej 
Ewci, dla której w każdej cuwili była gotowa 
życie poświęcić, a jeduak nie była w stanie 
patrzeć na wymieniane przez nich uśmiechy 
1 spojrzenia, słuchać radosnych szeptów, pod- 
chwytywać ich ua gorącym uczynku odkradau- 


zy, w biurze trzaskała drzwiami, wypalała | nych kiedy niekiedy pocałunków. Tego jedne- 


kiedykolwiek jednem slowem, jednem spojrze- 
i niem zdradzi Go czuje. 

Jednak co do tego obawy jej były próżne 
— nikomu w domu nie przychodziło nawet na 
myśl, aby ta rozumna, praktyczna Stefa, która 
tak pewnym krokiem szła dotąd przez życie, 
torując wiąsuymi łokciami drogę całej rodzinie, 
rapiem, w dwudziestu ośmiu latach zakochała 
się w towarzyszu swoich lat dziecinnych i stu- 
denciich. Ona zdawała się stworzoną do zda- 
waula egzaminów, chodzenia po biurach i lek- 
cyach, tak jak Ewa była stworzoną do miłości 
1 pieszczot — Życie więc obdaieliło je sprawie- 
dhwie. 

Jeden tylko Zygmunt był trochę zmię- 
szany i nieswój, gdy raz pierwszy stanął przed 
Stefą w roli przyszłego szwagra, ale ona zdo- 
była się wówczas na zapełny spokój, jaki 
daje wielka obojętność lub wielka rozpacz, 1 za- 
chowanie jej ostatecznie usunęło mu z duszy 
wszelkie wątpliwości. Wprawdzie czuł, że przez 
parę tygodni postępował... trochę tak, Jakby 
próbowaź zdobyć jej serce i rękę—ale kcóż wie, 
czy ona tego wszystkiego mie kładła na karb 
starej przyjaźni?.. Kobiety, pragnące zreformo- 
wać społeczeństwo, nie mają chyba głowy tak 
nabitej miłością i konkurentami, jak pospolite 
smiertelniczki, dla których jedynym celem ży- 
cia jest zamążpójście. Zresztą, gdyby nawet 
Stefa zmiarkowała coś, i gdyby nu tem budo- 
wała jakie nadzieje, to czyż zawód jej zrobiony 
mógł 156 w porównanie že ziamaniem serca ta- 
kiej Ewci? 


Niedziela dnia 20 Lutego. 
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|on był dobry, szlachetny, kochający — ale ka- 
Pragnąc do reszty uciszyó wszelkie skru- ! żde jego słowo zdawało się otaczać ją Goraz to 


Prenumerata z przesyłką pocztową 
w kraju i w Auetryi miesięcznie 

w Niemczech n ! 
w innych państwach P? AV. 
Za zmianę adresu doplaca się 20 ct. 
Opłatę należy niścić równocześnie 
z żądaniem zmiany adresu. 


n 


Ceny ogłoszeń: Zwyczajne ogłoszenia 
na czwartej stronicy 

Wiersz petitowy albo jego miejsce . . 

w .,Drobnych ogłoszeniach“ za 
slowo tłustym petitem po 
tłustym garmondem po 

Korespondencye prywatna za każde słowo 
tłustym patitem po 


Nadesłane na trzeciej stroniey: 


10 ct. 


Ogłoszenia , wierszpetitowy alho jego miejsce 30 et. 
Reklamy . . . 20 ct. | Ńekrologia . . 20 ct. 
„BIURO 


Ogłoszenia „da Przeglądu przyjmuje 

DZIENNIKÓW" ul. Karala Ludwika l. 8. 
Ogloszenia ned przagiądem politycznym 80 ct. 

ad wlęrcza. 
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Przybyło dnia od wczoraj 8 m. 
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upoważniony | 
doswego sprostowania wprost przez hr. Badenie- | 
go, o czem pomiędzy nami zresztą niki nie 
wątpił. 

Zə względu na projekt adresu dra Kra- 
marza, organa niemieckiej lewicy zapewniają, 
że w razie uchwalenia tego adresu, lawica nie- 
wątpliwie chwyci się w nowej sesyi Rady psń- | 
si-a taktyki obstrukcyjnej. Pośrednio z tych 
groźb wynika, że gdyby Nejm czeski nie u- 
chwalił adresu, lewica nie powtórzyłahy ob- 
strukcyi. Nasze indywidualne zdanie o projekcie 
tego adresu, który się różni stanowczo od adre- 
su Sejmu lwowskiego, już wypowiedzielismy i 
obstajemy przy zdaniu, że taki adres Sejmu 
czeskiego nie mógłby ulutwić przywrócenia 
normalnych stosunków w parlamencie i zała- 
twienia spraw naglących ogólnego interesu 
państwowego. Z drugiej jednak strony nie mo- 
żemy bynajmniej uznać, aby uchwalenie tego 
adresu dostarczało stronnictwom niemieckim 
słusznego powodu do obstrukcyi w Radzie 
państwa. Adres wypowiada życzenia Sejmu. 
Sejmy wypowiadają i wypowiedziały różne 
życzenia. Praktycznego znaczenia te życzenia 
nabierają dopiero wtedy, gdy się pojawią w 
Radzie państwa w formie bądź to odpowiedne- 
go projektu rządowego, bądź to wniosku doty- 
czącej grupy poselskiej, jak np. w roku 1869 
Koło polskie znaną rezolucyę Sejmu  galicyj- 
skiego postawiło na porządek dzienny parlamen- 
tu jako samodzielny wniosek delegacyi gali- 
cyjskiej. Wtedy dopiero zaznacza się stanc- 
wisko rządu względem takich życzeń, sformu- 
lowanych pierwotnie w adresie sejmowym i 
wtedy dopiero na tem tle stronnictwa mogą 
zająć pewne stanowisko wobec rządu, gdy 
na adres sejmowy rząd może odpowiedzieć 
potakująco, przecząco, albo też nie odpowia- 
dać wcale. 

W danym razie jest rzeczą pewną, że ga- 
binet barona Gautscha, który objął rządy celem 
przywrócenia prawidłowej funkcyi parlamentu, — 
primum vivere deinde philosophari! — i zaspoko- | 
jenia naglących potrzeb państwowych (ugoda 
z Węgrami i budżet), nie zaś celem przeprowa- 
dzenia zmian konstytucyi i stworzenia nareszcie 
najlepszej z możliwych konstytucyi w Austryi, 
że powiadam. ten gabinet, tak samo, jak to 
w podobnych okolwznośeiach w grudniu 1889 
uczynił br. Taafle, oświadczy w Izbie, iż nie 
zamierza przeprowadzić zmian, proponowanych 
w adresie sejmu czeskiegu, ani popierać odpo- 
wiedniego wniosku, stawianego w Radzie pań- 
suwa. lo może zupełnie wystarczyć Niemcom, 
a mię musi koniecznie popchnąć Czechów do 
opozycyi, skoro z pewnością cała prawica urze- 
ezywistnienia żądań adresu czeskiego nie będzie 
uważała jako conditionem sine qua nen swej do- 
datniej czynności w pariamencie. 

Z tych powodów niepodobna nam przypi- 
sać kkwestyl adresu czeskiego tej politycznej 
doniosłości, którą mu przypisują organa nie- 
misck e, chociaż w interesie państwa, konie- 
cznego uspokojenia umysłów i we własaym in- 
teresie Czechow, niezawodnie byłoby lepiej, 
gdyby się dr. Kramarz zadowolnił przyjęciem 
adresu przez komisyę. Wszystko zresztą w tej 
sprawie zależy od kuryi wielkiej posiadłości, 
skoro w sejmie czeskim wyłącznie marszałek 
krajowy oznacza porządek dzienny, a zatem on 
sami moża dopuścić lub nie dopuscić dyskusyl o 
adresie, Pessymišci olągle szepczą o „spisku 
teudainej szlachty“. Antysemicki Deutsches Volks- 
blatt zapewnia dziś, że całą akoya tej grupy 
zmierza do obalenia barona Giautscha; jego na- 
siępoą zostanie hr. Thun, który zawiesi kon- 
stytucyę (vbowiązującą od lat trzydziestu) i 
wakrzesi przedpotopowy dyplom październiko- 
wy! Bą to śmieszne bajki O tem już 
w r. 18/0, a tem mniej w r. i873, nie myśleli 
ojcowie dzisiejszego pokolenia tej szlachty hi- 
storycznej, którą wychowane w tradyeyach i 


$ 
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Cały swiat katolicki zwraca się do Stoli- 
cy Piotrowej z wyrazem hołdu i czci synow- 
skiej dla Zastępcy Chrystusa na ziemi. Ojaiec 

ięty, Leon XIII, obchodzi bowiem 60-tą rooz- 
nicę tej wzniosłej chwili, kiedy po raz pier- 
wszy dauem Mu było u grobu rodaka naszego 
św. Stanisława Kostki na chwsię Bożą i na 
pożytek świata katolickiego złeżyć bezkrwawą 
ofiarę Mszy św. Od tego czasu minęło 60 lat 
długich, bogatych w zasługi, będących jednem 
pasmem pracy na niwie Bożej. | dziś, choć 
brzemię 86 lat tłoczy świątobliwego starea, 
duch Jego, rzechy można, młodzieńczy, ©bej- 
muje całą ludzkość, widzi jej nędzę i niedolę, 
przewiduje niebezpieczeństwa, a Bożą natchnio- 
ny mądrością od lat już 20, jako Arcykapłan 
całej owozarni Chrystusowej podaje światu Je- 
dynie zbawcze środki zaradcze. 

Do wszystkieh warstw społeczeństwa, od 
tronów począwszy aż do ubogiaj izdebki ro- 
boiniezej, zwraca się bezustannie ten posłennik 
Boży, otwiera im oczy na stan ich obecny 1 
na grożącą przyszłość, upomina, poucza, pod- 
nosi. Szozególną pieczełowiteścią otoczył Leon 
XIII warstwy pracujące, upomina się o ich 
prawa i walczy dla nieh o lepszą dolę w imię 
sprawiedliwości  Chrystusowej. To też mie 
dziw, że obok godła „Lumen de coelo* zyskał 
sobie piękne miano „Papieża robotników“, Pra- 
cująe dla wszystkich narodów, szezególniejszą 
miłością otacza Leon XIII naród polski, jak 
świadczą niedawno wyrzeczone przezeń sło- 
wa: „błogosławię Polskę, którą wielką ota- 
czam miłością”, h 

Godzi się więc, aby także stolica kraju 
naszego, stary luwów, uroszystym obchodem 
dał wyraz wdzięczności i czci należnej Gło- 
wie Kościoła. W tym celu zawiązał się komi- 
tet obywatelski, który postanowił w pierwszą 
niedzielę marca urządzić uroczysty obchód. 
Bliższe szozegóły podane zostaną w swoim 
czasie, dziś zwraca się komitet do wszystkich, 

tórym drogą jest wiara Ojców naszych i na- 

sze narodowe ideały, z wezwaniem, aby po- 
spieszyli wziąć udział w tej manifestacyl ka- 
tolickiej. 

W szczególności zwraca się komitet do 
członków stuwarzyszeń i korporacyi, aby jak 
najliczniej stawili się do szeregu. Pokażmy 
naszą siłę, zrozumiejmy głębokie znaczenie 
słów, wyrzeczenych przez Głowę Kościoła : 
„Nie nie jest stracone, dopóki Polacy trzymają 
się wiary i Kościoła katolickiego“. 

Lwów 18 lutego 1898. 

Komitet obywatelski, 


r * r 
Ź sejmów. 

Sejmy górno-austryacki i morawski ucnwa- 
liły adresy do Tronu. Adres czeski nie wyszedł 
jęszeze z komisyi i niewiadomo czy przyjdzie 
pod obrady pełnego Sejmu. Niektóre pisma 
doneszą, że młodoczesi upierają się przy tem, 
aby adres wypracowany przez p. Kramarza zo- 
stał koniecznie uchwalony i grożą, że jeżeli się 
to nie stania, wówezas prowadzić będę ob- 
strukcyę podczas debaty budżetowej. Nie- 
wiadomo o ile to doniesienie jest prawdziwe, 
niektóre pisma wiedeńskie atoli wzięły je 
na seryo 1 Spotęgowały je zapowiedzią, Że 
w obec tego, 1% uchwalenie adresu cze- 
skiego rozjątrzyłoby jeszcze bardziej Niemców, 
br. Grautsch poda się do dymisyi. Jedno z pism 
wymieniło nawet jego następcę w osobie hr. 
Franciszka Thuna i zapowiedziało, że po obję- 
ciu urzędów hr. Thun rozwiąże Radę państwa 
i powróci dawny system obsyłania jej przez 
Sejmy. W związku z tem donosi główny or- 
gam liberałów niemieckich Neue Freie Presse, 
źe szlachta czeska intryguje przeciw br. Głan- 
tschowi. Wszystkie te doniesienia należy przyj- 


puly, postanowił ulżyć Stefia w dźwiganiu do- | większą pustką, rozbijać w okruchy gruzów 


on będzie pamiętał o potrzebach całej rodziny 
i pracował na nich wszystkich. Stefa, jeśli 
zechce, będzie sobis szła dalej w swoim zawo- 
dzie dla własnej karyery i przyjemności — 
jeżeli nie zechce, założy ręce i będzie próżno- 
wać, bawió się, czy może uczyć jeszcze, jak 
ktos, komu nie ciężą materyalne warunki życia; 
o tych warunkach on sam będzie myślał i nie 
pozwoli, aby w rodzinie Ewci komukolwiek na 
czem zbywało. 

Zie szozodrobliwością człowieka szozęśli- 
wego, ktory pragnąłby wszystkim coś ze swego 
szczęscia udzielić, układał w kółku rodzinnem 
głośne plany przyszłości; obiecywał na następ- 
ną zimę wziąć cieplejsze i bliżej raiasta poło- 
Żoue mieszkanie; dla pani Malwickiej przyjąć 
dobrą kucharkę, któraby ją wyręczała w goto- 
waniu; cioci Kryści chciał suale dostarczać wina 
i smacznych sucharków, które się przyzwyczaiła 
Jadaó w czasie choroby. 

Gdy snuł takie projekta, Ewcia wypatry* 
wała na niego swoje śliczne, fiołkowe oczy, zda- 
jące się mówić z zachwytem: jakiś ty dobry! 
jaki kochamy! Malwicka uśmiechała się wesoło, 
ciocia Kryśclia wprost piakała z wdzięczności — 
wydawało jej się to czemś tak wzruszającem, 
żeby taki piękny, młody mężezyzna, chciał pa- 
mięta o winie dla niej i o sucharkach. 

Stefa przysłuchiwała się tym rozmowom 
w milczeniu, lub ehroniła się przed niemi do 
własnego pokoju, wymawiając się robotą. — Tak, 


tychczasowego ciężaru — odtąd nie ona, tylk 


eały gmach jej życia, wszystkich jej dotych- 
ezasowych marzeń i celów. Zabrał jej już wła- 
sne serce, przyćmił i okaleczył miłość, jaką 
miała dla siostry, teraz zabierał jej jeszcze Gio= 
eię Kryścię, matkę, całe to ognisko rodzinne, 
które przez tyłe lat budowała własnemi ręka- 
mi. W tem gronie najbliższych swoich, radzą- 
cych z uśmiechem o przyszłości, czuła się 
chwilami tak obcą i samotny, jak samotną była 
ciocia Kryścia w swej wędrówce po cudzych 
domach. Tak, los ich nie różnił się prawie — 
czemże były dwa politechniczne patenta, spo- 
czywające w jej biórku, w obec pewności, że 
ona nigdy nie zasiądzie u własnego ogniska 
rodzinnego, nigdy nie stanie się szczęściem i 
dopełnieniem drugiego życia, i pomimo całej 
swej pracy, wszystkich  najszlachetniejszych 
marzeli i Usiiowań, nie zwiąże się ze społeczeń- 
stwem tak trwalemi węzłami, jak te, które mu 
na kolanach hodują przyszłych pracowników. 
Ona przeprowadzać będzie wodociągi, budować 
kamienice, w czasie gdy inne kobiety stwarzać 
będą ludzi — cóż dziwnego, że tym innym 
świat zapłaci czcią i serdecznem współczuciem, 
Je] co najwięcej pieniędzmi i odrobiną oboję- 
tnego szacunku. 

,— Miłość, miłość — szeptała sama do sie- 
bie, przyciskając rękami skronie — i zdawało 
Jej Slę, że to słowo streszcza w sobie cały byt, 
przyczynę i cel istnienia ludzkości, ża jest po- 
tęgy, przed którą wszystko maleje, niknie i 
rozpiywa się we mgłę nie mogącą nic zaważyć 
na szali życia. 


(Dokońssenie nastapi) 
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mowaó bardzo ostrożnie, gdyż niezawodnie są 
to zwykłe plotki dziennikarskie. Kombinacya 
o wrzekomych intrygach szlachty i powołaniu 
hr. Thuna do steru wyłoniła się z tego powo- 
du, że szlachta głosowała w komisyi, aczkol- 
wiek z zastrzeżeniem, za projektem adresu p. 
Kramarza, z tego więe wysnuto wniosek, że 
szlachta intryguje przeciw Grautschowi a skoro 
intryguje, przeto widocznie dąży do tego, aby 
LĄ objął najwybitniejszy jej reprezentant hr. 
hun. 


Sprawy sejmowe. 
(Regulacya rzek). 


W roku 1888 ustanowił Sejm krajowy 
fundusz pożyczkowy w kwocie 700.000 złr. dla 
spółek wodnych, zawiązanych celem regulacyi 
rzek i urządzania przedsiębiorstw melioracyj- 
nych. W przeciągu lat tych dziesięciu udzielo- 
no z funduszu tego tyl pożyczek, iż pozostała 
z niego do rozporządzenia Wydziału krajowe- 
go tylko kwota 93,700 złr. Wobec tego jednak, 
iż w najbliższym już ezasie będzie musiał kraj 
udzielić dalszych pożyczek na roboty regula- 
cyjne już uchwalone, w łącznej kwocie 899,429 
zir, a mianowicie: na obwałowanie prawego 
brzegu Wisły między Podgórzem a Niepołomi- 
cami 65.400 złr., na regulaeyę rzeki Kisieliny 
55.680 złr., lewego brzegu Dunajca 42.010 złr., 
Krzemienicy 58,500 złr., na osuszenie bagien 
łańcucko-jarosławskich 25875 złr., regulacyę 
Bugu 59.400 złr., osuszenie bagien stojanow- 
skich 18.000 złr., regulacyę Przegnojówki 25 200 
złr., Złotej Lipy 39.600 złr., Zgniłej Lipy 103.800 
złr., Nowego Brnia 95 S50 złc., oraz na obwałowa.- 
nie Wisły i Wisłoki 40.124 złr., — wobec te- 
go postanowił Wydział krajowy stworzyć stały 
fundusz pożyczkowy o kapitale 5C0000 złr. 
Powstanie ten fundusz z corocznych  dotaćyj 
po 50000 złr, które wpływać będą przez lat 
dziesięć. Pierwszą ratę 50.000 złr. wstawił Wy- 
dział krajowy do preliminarza budżetowego, 
uchwalonego przed kilku dniami przez Sejm. 
Ten sposób utworzenia stałego funduszu po- 
życzkowego jest oczywiście za najkorzystniej- 
szy, gdyż kraj nie zostanie obarczony no- 
wym długiem, a składając corocznie niewiel- 
ką dotacyę, przyjdzie z biegiem czasu do 
posiadania znacznego kapitału, który posłuży 
do wspierania przedsiębiorstw dążących do 
podniesienia dobrobytu całych okolic i kraju. 
Pożyczek udzielać będzie Wydział krajowy 
najwyżej na lat 25 do 30 na 3 pret. 


D | ARA 
(Dokończenie porannego posiedzenia z 19 lutego). 

Komisya bankowa przedłożyła wczoraj je- 
szcze kilką wniosków w sprawie taniego kre- 
dytu dla włościan, zainicyowanej przez pp. 
Wachnianina i Zardeckiego. Komisya wnosi 
polecenie Wydziałowi krajowemu odnośnych 
badań, mianowicie w następujących kierunkach: 
1) Wydział krajowy ma zbadać organizacyę i 
rezwój kas pożyczkowych systemu Raiifeisena 
w Dolnej Austryi i w Czechach, a na podsta- 
wie zebranych informacyj wziąć pod rozwagę, 
o ile doświadczenia w tych krajach uzyskane, 
do naszych stosunków krajowych zastosowane 
być mogą; 2) ułożyć projekt wzorowego sta- 
tutu dla gminnych towarzystw zaliczkowych, 
przyczem należy rozważyć, czy poręka ograni- 
czoma nie będzie dla tych towarzystw najwła- 
ściwszą; 3) zastanowić się nad potrzebą uchwa- 
lenia osobnej ustawy dla gminnych kas po- 
życzkowych, aby sobie zapewnić prawidłowe 
funkcyonowanie tych kas, oraz skuteczną nad 
nimi kontrolę; 4) za pośrednictwem wydziałów 
powiatowych pouczyć gminy, że dla zakłada- 
nia gminnych kas pożyczkowych lub zasilenia 
istniejących kas najodpowiedniejszem źródłem 
kredytu są pożyczki komunalne w Banku kra- 
jowym. 

W dyskusyi ogólnej zabrał głos p. Wa- 
chnianin i zapowiedział, że choć komisya 
bankowa po macoszemu obeszła się z jego żą- 
daniem zakładania kas Raitfeisenowskich, to 
jednak on nie przestanie w przyszłości doma- 
gać się tych kas, gdyż chłop nasz nie jest doj- 
rzałym do kredytu bankowego i w sprawach 
finansowych trzeba nad nim roztaczać pewien 
rodzaj kurateli. 

Sprawozdawca p. Skałkow ski odpo- 
wiedział na to, że komisya uznała za lepsze od 
kas raiffeisenowskich kasy gminne, które już 
teraz w niektórych powiatach bardzo prospe- 
rują i wybornie się nadają do usposobienia 
chłopa galicyjskiego i do ustroju gminy naszej. 
Wnioski komisyi uchwalono. 

Nastąpiło sprawozdanie komisyi szkolnej 
o Sprawczdaniu Rady szkolnej ze stanu szkół 
ludowych i seminaryów. Komisya wniosła przy- 
jąć to sprawozdanie do wiadomości i uchwalić 
następujące rezolucye: 

1) Sejm wzywa Radę szkolną krajową, 
ażeby przeprowadziła z należytym pospiechem 
wykazywanie dzieci, naukę opuszczających, oraz 
ażeby się postarała o bezzwłoczne ściągan! 3 
nakładanych z tego tytułu grzywien przez wła- 
dze polityczne. 2) Sejm wzywa rząd, aby przy- 
spieszył założenie nowych seminaryów nauczy- 
cielskich. 

Do tych wniosków w dyskusyi ogólnej 
postawiono rozmaite dodatkowe rezolucye. P. 
Bernadzikowski postawił wniosek, aby 
wezwano rząd, iżby inspektorami okręgowymi 
szkolnymi mianowano tylko takich ludzi, któ- 
rzy się wykażą świadectwami z egzaminów za- 
wodowych i mogą uczyć wszystkich przedmio- 
tów szkolnych, a oprócz tego wysłużyli już 10 
lat w szkole. Drugi wniosek tego samego posła 
wzywa Rady szkolne okręgowe, aby w prowin- 
cyonalnych szkołach zaprowadzały naukę gimna- 
styki. P. Goldman postawił rezolucyę, wzy- 
wającą rząd, aby jak najrychlej założył w Ga- 
licyi zakład dla wykształcenia dostatecznej 
liczby nauczycieli religii żydowskiej. P. Oku- 
niewski zażądał od Rady szkolnej krajowej 
utworzenia ruskiego żeńskiego i męskiego se- 
minaryum nauczycielskiego we wschodniej Ga- 
licyi. 

U posłów włościańskich wywołał żywą 
opozycyę drugi wniosek komisyi. P. Styła 
postawił do tego wniosku poprawkę, aby grzy- 
wien za niechodzenie dzieci do szkoły nie na- 
kładano bez porozumienia się z Radą szkolną 
miejscową. P. Wójcik występował przeciw 
nakładaniu kar za niechodzenie dzieci do szkoły 
na rodziców zupełnie ubogich, a w dalszym 
ciągu domagał się ujednostajnienia książek 
szkolnych dla pierwszych trzech klas tak szkół 
wiejskich jak i miejskich, 

Natomiast p, Kramarczyk bronił 
wniosków komisyi i domagał się grzywien za 
nieposyłanie dzieci do szkoły, byle jednak one 


wano. 
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PRZEGLĄD z dnia 20 Lutego 1898. 


przejść do porządku dziennego. 

P, Sredniawski zarzucił, że we wnio- 
sku p. Barwińskiego jest ustęp czyniący zale- 
żnym wybór urzędników spółek rolniczych ed 


„Niech żyje Rzeczpospolita!*, uratować od cięż- 
kiego pobicia. 
Po przerwie ogłasza trybunał wśród ogrom- 


Posiedzenie wieezorne rozpoczęło się o |stosunku narodowości w danej okolicy. Mówca | nego zaciekawienia decyzyę trybunału, uchyla- 


godzinie 8'1/,, Izba przystąpiła do debaty szcze- 
gółowej nad sprawozdaniem komisyi szkolnej o 
stanie szkół ludowych i seminaryów nauczy- 
cielskich w r. 1896|97. Sprawozdanie Rady 
szkolnej o stanie szkół i seminaryów przyjęto do 
wiadomości. Przy rezolucyi wzywającej Radę 
szkolną, ażeby przeprowadziła z należytym po- 
spiechem wykazywanie dzieci opuszczająch na- 
ukę i postarała się o bezzwłoczne Ściąganie ną- 
kładanych z tego tytułu grzywien, zażądał gło- 
su p. Fruchtman i podniósł, że przymus 
szkolny jest wprawdzie koniecznym, wszelako 
ustawa o przymusie widocznie nie wystarcza, 
skoro komisya szkolna w motywach swego 
sprawozdania powiada otwarcie, że pomimo przy- 
musu frekwencya nie jest taką, jaką być po- 
winna. Oprócz przymusu wpływa na frekwen- 
cyę korzystnie także to, gdy szkoła jest dobra 
i nauczyciel dobry. Jestto fakt tak notoryczny, 
że inspektorowie objeżdżający szkoły wiedzą 
niemal z góry, iż tam gdzie frekwencya dzieci 
jest liczna, nauezyciel jest dobry. Należy więc 
przedewszystkiem postarać się o dobrych nau- 
czycieli. W końcu wnosi mówca uchwalenie po- 
prawki, ażeby przymus 
był w należytym czasie. 

P. Milan żąda, aby przymus szkolny wy- 
konywany był także w szkołach dopałniających. 

Wiceprezydent Rady szkolnej Dr. Bo- 
brzyński w długiej mowie wykazywał, że 
władza szkolna robi wszystko co leży w jej 
mocy, ażeby zachęcić ludność do jak najobfit- 
szego korzystania ze szkół i ażeby przymus 
szkolny uczynić ile można jąk najmniej ucią- 
żliwyra. Srodki zaradcze nie leżą atoli wyłą- 
cznie w mecy władzy szkolnej, zależą one tak- 
że od społeczeństwa. Była dawniej dwurazowa 
nauka, rada szkolna zaprowadziła jednorazową, 
a nadto połecono miejscowym radom szkolnym 
wyznaczać na naukę takie godziny, 


szkolny wykonywany 


które ze 
względu na miejsco'7e stosunki gospodarcze są 
dla ludności najdogodniejsze, zaprowadzono ną- 
ukę robót kobiecych, aby dziewczęta i matki 
przygarnąć do szkoły, zaprowadzono kursy 
rolnicze, — jednem słowem postarano się o to, 
aby dziecko w szkole uezyło się tylko tego, co 
mu się w życiu przyda. Następnie rzekł mówca, 
że w społeczeństwie naszem jest tendencya uo- 
gólniania tego, co powinno być tylko wyjąt- 
kiem. Tak ma się rzecz z karami nakładanemi 
na rodziców, nie posyłających dzieci do szkół. 
Starają się wywrzeć formalną presyę na wła- 
dze szkolne, ażeby nie zbyt skrupulatnie po- 
stępowały ze ściąganiem tego rodzaju grzywien. 
Mówca wita z tego powodu z zadowoleniem re- 
zolucyę proponowaną przez komisyę. Będzie 
ona punktem zwrotnym, gdyż w obec presyi 
wywieranej będą się mogły władze szkolne za- 
słonić uchwałą sejmową. Władze szkolne z pe- 
wnością będą rade z tego, jeżeli na 100 wy- 
padków nałożenia kary będą mogły w 99. ją 
darować, ale wtedy tylko, jeżeli powodem tego 
! darowania będzie to, że rodzice przelękli się 
grzywny i zaraz posłali dziecko do szkoły. 

P. Karol Dzieduszycki żądał odmien- 
nej stylizacyi rezolucyi, a mianowicie, aby ścią- 
gano tylko grzywny, prawomocnie nalożone. 
P. Nowakowski, żąda uchwalenia rezolucyi 
wzywającej Radę szkolną ażeby więcej dbała 
o ruskie szkoły ludowe. Mówca zarzucił Radzie 
szkolnej, że w wielu wypadkach samowolnie 
zmienia język wykładowy ruski na polski. Pos. 
Bobrzyński zaprzeczył stanowezo temu nie- 
usprawiedliwionemu zarzutowi. Zmiana ięzyka 
wykładowego, czy z ruskiego na polski, czy 
odwrotnie, odbywa się tylko na żądanie rady 

; Sprawozdawca ks. Czartoryski od- 


powiadał szczegółowo na podniesione w toku |re z powodu mdłości rozpraw kiłku dni ostat- 
nich ułożyło się nieco, wybuchnęło znown po | 


debaty zarzuty, poczem przyjęto rezolucyę w 
proponowanej przez p. Fruchtrmana stylizacyi. 
Przyjęto także rezolucyę, wzywającą rząd do 
zakładania nowych seminaryów nauczycielskich. 
Nadto przyjęto rezolucyę p. Bernadzikowskiego 
w sprawie pielęgnowania! nauki gimnastyki, I p. 
Goldmana w sprawie zakładu dla kształaenia 
nauczycieli religii mojżeszowej. 

Bez dyskusyi przyjęto do wiadomości spra- 
wozdanie o stanie szkół państwowych dia na- 
uki przemysłowej i wezwano rząd, aby przy- 
spieszył budowę gmachu dla państwowej szkoły 
przemysłowej w Krakowie i rozszerzył jej pro- 
gram nauki praktycznej i ażeby uczniów tej 
szkoły o9 do ulg przy poborze do wojska zró- 
wnał z uczniami wyższego gimnazyum. Nadto 
polecono Wydziałowi krajowemu, aby wziął 
ped rozwagę kwestyę utworzenia kursu dla 
podmajstrzy murarskich w Leżejsku, Sieniawie, 
| ewentualnie Jarosławiu. 

Po załatwieniu kilku spraw mniejszej 
wagi wzięto pod obrady sprawozdanie komisyi 
gospodarstwa krajowego o wniosku p. Barwiń- 
| skiego w sprawie wydania krajowej ustawy o 
obowiązkowych spółkach rolniczych. Cel, za- 
danie, środki i organizacya proponowanych 
przez p. Barwińskiego spółek są te same, co 
w przedłożeniu rządowem wniesionem w Ra- 
dzie państwa w latach 1893, 1896 i 1897. Spółki 
| te mają zakładać wspólne składy, magazyny, 
sprzedawać płody rolnicze swych ezłonków, za- 
' kładać kasy pożyczkowe, pośredniczyć w za- 
ciąganiu amortyzacyjnych pożyczek, starać się 
o zaopatrzenie zarówno gospodarzy jak i ro- 
botników i tp. Komisya podnosi w swem spra- 
wozdaniu, że środki projektowane przez p. Bar- 
wińskiego byłyby nowem obciążeniem ludności 
i tylko pod tym warunkiem możnaby się na 
nie zgodzić, gdyby rezultaty zastósowania od- 
nośnej ustawy 00 najmniej równoważyły te 
nowe ciężary. Tymezasem projektowana orga- 
nizącya sama przez się nie daje pod tym wzglę- 
dem rękojmi. Komisya proponuje przeto, aby 
wniosek p. Barwińskiego odstąpie Wydziałowi 
krajowemu do zbadania w swoim czasie przy 
roztrząsaniu projektów agrarnych. 

P. Barwiński zbijał niektóre motywy 
w sprawozdaniu komisyi i starał się udowo- 
dnió, że obciążenie spowodowane przez przy- 
musowe spółki rolnicze nie będzie znaczne; 
nie jest racyonałnym argument komisyi, że 
dla kraju naszego, gdzie oświatą i inicyatywa 
ekonomiczna stoją na niskim stopniu, takie 
eksperymenta jak spółki rolnicze mogłyby być 
szkodliwe, gdyby je odrazu zaprowadzono; 
mówca zarzuca przeciwnikom swego wniosku, 
że nie mają dobrej woli, by się włościaństwo 


Po edpowiedzi sprawozdawcy, odroczył | wniosek, aby nad wnioskiem p. Barwińskiego 
Marszałek posiedzenie do wieczora. 
= < * 
(Posiedzenie wieczorne z 18 lutego). 


gani takie przenoszenie postulatów narodowo- 
ściowych na pole ekonomiczne. P. Stadni- 
oki bronił wniosku komisyi, wyrażał się Je- 
dnak bardzo pesymistycznie o samym wniosku 
p. Barwińskiego. Skoro posłowie włościańscy 
sami oświadczają się przeciw temu wnioskowi, 
to widocznie niema słuszneści p. Barwiński, 
twierdząc, że chłopi odczuwają potrzebę takich 
spółek. P. Romanowicz oświadezył się za 
wnioskiem p. Wójcika, dowodząc, że spółki 
sprzęgałyby gospodarzy różnej energii ekono- 
micznej i tamowały w ten sposób ich prywa- 
tną działalność. Zasady przymusu należy zre- 
sztą używać tylko tam, gdzie ten sposób jest 
nieuniknionym, u nas zaś jeszcze dość dobro- 
wolnej inicyatywy, to widzimy po MKółkach 
rolniczych. 

Po odpowiedzi p. Barwińskiego i 
przemówieniu sprawozdawcy p. Krzyszto- 
fowicza odbyło się głosowanie. Wniosek 
komisyi odrzucono znaczną większością, nato- 
miast przyjęto wniosek p. Wójcika przejścia 
do porządku dziennego nad wnioskiem p. Bar- 
wińskiego. 

Następnie komisya prawnicza przedłożyła 
w załatwieniu wniosku p. Małachowskiego 
w przedmiocie uregulowania zakresu działania 
gmin następującą rezolucyę: 

Wzywa się ©. k. rząd, by w jak najkrót- 
szym czasie w drodze konstytucyjnej przepro- 
wadził ustawę, określającą dokładnie granice 
poruczonego zakresu działania gmin i normu- 
jącą wynagrodzenie gmin za sprawowanie 
Ró tego poruczonego zakresu ich dzia- 
anig, 

W dyskusyi ogólnej oświadczali się wpra- 
dzie mówcy za wnioskiem komisyi, ale wyra- 
żali bardzo pesymistyczne zapatrywania co do 
przyszłego losu wniosku p. Małachowskiego. 


P. Piniński zapowiadał, że rozgrani- 
czenie zakresu działania będzie kwestyą bar- 
dzo trudną, nadto istnieje obawa, że jeżeli 
wynagrodzenie gmin za poruczony zakres się 
zwiększy, to równocześnie zwiększą się i po- 
datki i nastaną liczne kolizye podczas rozdzie- 
lania i wymiaru tych wynagrodzeń między po- 
szczególne gminy. P. Górski oświadczył, że 
za wnioskiem komisyi będzie głosował tylko 
z taktycznych względów, aby rząd spowodo- 

j ać do rewizyi ustawy gminnej, która skąd- 
inąd będzie przydatną; jednak w możliwość 
merytorycznego załatwienia tej sprawy mówca 
nie wierzy. Obu tym mówcom odpowiedział 
p. Zoll, który wykazywał, że rozgraniczenie 
kompetencyi rządu a gminy w sprawach doty- 


czących gospodarki gmin nie będzie tak iru-| 


dnem; nakoniec sam inicyator wniosku p. Ma- 
łachowski przestrzegał, że jeżeliby Sejm 


odrzucił wniosek komisyi, to u rządu wywoła į 


się tym sposobem mniemanie, że uregulowanie 
tych spraw jest niepotrzebne, skoro Sejm go 


się zrzeka, a widocznie przecież i sam rząd 


pragnie wyjaśnienia tej kwestyi, jeżeli zwrócił 


uwagę na niepokojący wzrost dodatków gmin-; 


nych do podatków. 

Po przemówieniach ponownych pp. Piniń- 
skiego i Małachowskiego, oraz uwagach spra- 
wozdawcy p. Frushtmanna, przyjęto jednogło- 
śnie wniosek komisyi. 


O godzinie 12 w nocy zamknął Marsza- 


łek posiedzenie. 


Proces Zoli. 


Paryż, 18 lutego. 


jącą wnioski obrony co do przesłuchania jene- 
rałów Boisdeffre i Pellieux, ponieważ obronie 
chodzi o epizod, nie mający istotnego związku 
ze sprawą obecną. 

Po ogłoszeniu decyzyi występuje drugi 
obrońca Clemenceau z nowym manewrem, żą- 
dając przesłuchania pani Boulancy, choć ona 
pisemnie zeznała już co miała zeznać. Uchy- 
liwszy ten wniosek wezwał przewodniczący do 
sali znowu Piquarta. Co do owego tajnego aktu 
zeznaje on, że akt ten musiał być sfałszowany. 
Przywołany jeszcze raz generał Gonse, twier- 
dzi zaś, że akt ten jest autentyczny. Potem 
przywołano jeszcze raz do sali Esterhazyego, 
ale ten na zadawane mu przez obrońców pyta- 
nia odpowiadał lekceważącem milczeniem. Wre- 
szcie po przesłuchaniu kilku świadków mniej- 
szej wagi zamknięto rozprawę dzisiejszą. 

W niesłychanem wzburzeniu wyszła pu- 
kliczność ze sali rozpraw i zmięszawszy się 
z tłumem stojącym przed pałacem sprawiedli- 
wości, wywołała wśród niego wrzawę. Wycho- 
dzących z gmachu sądowego generałów tłum 
otoczył i odprowadził do domu wśród okrzy- 
ków: „Niech żyje armia!“ i „Plujcie na Zolę!“ 
Sam Zola dostał się do domu bez szwanku. 


[Projekt rurociągu naftowego 


z Borysławia do Dziedzic. 
W Towarzystwie politechnicznem miał in- 
żynier p. Zygmunt Rodakowski wykład o swo- 
{im projekcie rurociągu naftowego z Borysławia 
i do Dziedzic. Jasnem przedstawieniem rzeczy i 
| poruszaniem także niejednej ważnej dla 
j kraju sprawy, prelegent nadzwyczajnie zainte- 
resował słuchaczy; pomimo iż wykład swój 
w połowie przerwał, odkładając dokończenie 
do przyszłego zebrania towarzystwa, już nad 
materyałem w pierwszej części przedstawionym, 
rozwinęła się ożywiona dyskusya. : 

| Rok 1895 — opowiadał p. Rodakowski — 
był wyjątkowym dla nafciarstwa w Ołalicyi. 
|W lecie pokazały się w Schodnicy obfite żró- 
dła, co dało początek nader wielkiemu rucho- 
wi w dziedzinie przemysłu naftowego ; jednak- 
| że przemysł ten nie był zorganizowany, ceny 
i ropy spadały wskutek tego w zastraszający 
j sposób, a właściciele kopalń zamiast zysków, 
ponosili nawet straty. Zaczęto się tedy organi- 
zować. W jesieni 1895 powstał związek produ- 
centów naftowych, tudzież towarzystwo ruro- 
|ciągowe, magazynowe 1td. Wyjątkowa przed- 
| siębiorczość ożywiła te koła. Otóż gdy nagły 
(wzrost produkcyi i silny wywóz ropy, na który 
į kolej nie była przygotowaną, wywołały wiel- 
poczęła 
który- 
Í by ułatwił transport ropy z Galieyi na zachód 
|do miejsc odbytu. Dyrekcya towarzystwa ma- 
| gazynowego na wiosnę 1896 poleciła p. Roda- 
; kowskiemu wypracowanie projektu rurociągu 

tz Borysławia do Dziedzic. 
j Tu mówca zrobił małą dygresyę, ażeby 
wytłumaczyć, jak to się stało, że jemu, mło- 
Kaa inżynierowi, który dopiero w roku 1895 
| powrócił do kraju po wieloletnim pobycie za- 
| granicą i do owego czasu przemysłem nafto- 
| wym nic a nio się nie zajmował, rzecz tę po- 
jruczono. Przyczyny tego szukać należy w tem, 
'że w przemyśle naftowym w Galioyi wcale nie 
| ma techników. Młodzi technicy u nas skwa- 
|pliwie szukają posad, zapewniających im 
; emeryturę, a stronią od nafciarstwa, co jest 
rzeczą ubolewania godną, gdyż przemysł ną- 


| kie zastanowienie ruchu kolejowege, 
i kiełkować myśl zbudowania ruroelągu, 


Roznamiętnienie w ludności Paryża, któ- | ftowy w Galicyi opiera się na realnem bo- 


i gactwie kraju, on przedewszystkiam mą szan- 
se wielkiego rozwoju, a do tego w pier- 


wczorajszych rewelacyach Piquarta i jenerała į wszym rzędzie przyczyniłby się udział te- 


Pellieux. Wiadomości o zeznaniach tych świad- 


ków przedostawszy się do publiczności, wywo- 


chników. , 
Pierwszą myślą p. Rodakowskiego było 


lłały wzburzenie i stały się powodem tego, że: poprowadzenie rurociągu wzdłuż trasy kolejo- 


i dzisiejsza rozprawa odbyła się wśród hałasu 


w audytoryum. Już na wstępie samym przywi- 
tano trybunał demonstracyjnie i to na korzyść 
przewodniczącego. Tylko gdzieś z końca sali 
odzywały się przytłumione protesty stronni- 
ków Zoli. 


wej ; takie też było wyraźne żądanie dyrekcyi. 
w trakcie roboty przekonał się p. Roda- 
| kowski jednak, że korzystniej byłoby po- 
| prowadzić rurociąg drogami już to państwo- 
| wemi, już to krajowemi. powiatowemi, gmin- 
nemi lub nawet prywatnemi, choćby z tego 


Pierwszym z przestuchanych był jenerał | względu, że na otrzymanie koncesyi od zarzą- 


| Boisdeffre, który w zeznaniach swoich potwier- 


idu kolei na położenie takiego rurociągu pra- 
Prócz tego trasa kole- 


bójki. Tylko dzięki interwencyi komisarza po- | rysławia do Olszanicy maksimum wynosić b 
lieyi udaje się tych kilka osób, które wołały | dzie 50 cystern dziennie, od Olszanicy do R 


|wać przy maksymalnem zapotrzebowaniu 10L 
a dziennie siłą 35 atmosfer, a tak zbudo 


i wytrzymały 50 atmosfer; naturalnie ciśnieni' 


dził prawdę wczorejszych zeznań jenerała Pel-| wie nie ma co liczyć. 
lieux. Dokument ten, o którego treści świadek | jowa jest o *'/, dłuższa, niź drogowa. Rury 
mówić nie może, stwierdza stanowczo i bezwa- ; wedle projektu p Rodakowskiego miałyby być 
runkowo winę Dreyfusa. W końcu zeznań ape- | zakcpane w rowie wzdłuż drogi, czy też 
luje świadek do patryotyzmu sądu i narodu, | wzdłuż toru kolejowego w głębokości 60 do 
aby miał zaufanie do wodzów armii. W prze-j70 em. Trasa kolejowa szłaby na Drohobycz, 
ciwnym razie wodzowie.ci mogą się usunąć. |Sambor, Chyrów, Krosno, Ntróże, Ciężkowice, 
Wrażenia, wywołanego takiam katago- | Tarnów, Kraków do Dziedzic. Trasa drogowa 
rycznem wystąpieniem, nie zdołały popsuć | zaś z Borysławia na Uroż, Zwór, Siegenthal, 
interpelacye Laboriego. Widząc, że nie nie | Rymanów, Zmigród, Gorl'ce, Ciężkowice, Za- 
wskóra, zapowiedział Labori, że wypracowuja į kliczyn, Lipnice, Myślenice, Wadowice, Kęty 
wnioski i przed ich ukończeniem nie pozwoli fao Dziedzic. i 
na przesłuchiwanie żadnych dalszych świad- Rurociąg taki miałby na celu nietylko 
ków. Tej samej taktyki, która wygląda wprost í przewożenie ropy z Schodnicy, lecz zbieranie 
na obstrukcyę przeniesioną z parlamentu do jcałej ropy z Podkarpacia i przesyłanie jej na 
Izby sądowej, trzymał się Labori i podczas zachód. Zarzut, że ropa galicyjska nie jest je- 
przesłuchań Esterhazyego, wezwanego pomimo | dnolita, a w rurach trzebaby wszystko zmię- 
protestów Laboriego. Kiedy bowiem po oświad- :szać, nie ma wielkiej wagi. Ropa, która rze- 


czeniu Hsterhazyego, że jest niawinnym, pro- 
zydent wezwał Lavoriego, aby stawiał świad- 
kowi pytania, odpowiedział Labori, że on te- 
raz wypracowuje swe wnioski, nie ma czasu 
pytać, a zeznań wysłuchanych bez jego zapy- 
tań nie uważa za prawne. a 
Następnie zawezwano 13 świadków. Za- 
dnego z nich nie było jednak w gmachu są- 


|czywiście się znacznie różni od innych, z Po- 
toku i z Uścieczka, stanowi tylko około 15'/, 
całej produkcyi galicyjskiej, a na tych 15°, 
trzebaby z góry zrezygnować. Resztę rop, nie 
wiele różniących się od siebie, można zmięszać, 
gdyż wobec dzisiajszego stanu techmiki rafine 
ryi, nie stanowiłoby to przeszkody w aa: 


ie. 
Otóż rurociąg między Borysławiem a Gorlica- 


dowym. Kiedy wymieniono między innymi |mi byłby i transportowym i ssącym, t. j. zbie- 
nazwisko niejakiego Boutona, powstał jenerał |rałby po drodze ropę z poszczególnych kopalń; 
Pellieux i pokazał trybunałowi kartę wizytową na zachód od Gorlic byłby już wyłącznie trans- 
z tem samem nazwiskiem. Człowiek, do któ- | portowym. Dla tych poszczególnych kopalń 


świadka z tem oświadczeniem , że teść Drey- 
fusa, Hadamer, ofiarowywał mu znaczną sumę 
pod warunkiem, jeżeli będzie zeznawał na ko- 
rzyść Dreyfusa. 

Epizod ten wywołał niesłychaną sensacyę 
w auditoryum i wrzawę, która wzmogła się gdy 
przewodniczący z powodu nieobecności świad- 
ków przerwał rozprawę, a Labori oświadczył, 
że jeszcze nie gotów ze swoimi wnioskami. 
Dwie godziny trwała przerwa, podczas której 
wrzało i kipiało w sali rozpraw jak w garnku. 


Š należy tą karta, zgłosić się miał do 


czytał je, żądając w nich ponownego przesłu- 


| Wreszcie Labori skończył swoje wnioski i od- 
| 


| organizowało, i przesttzega, że jeśli Sejm tej or- | chania jenerałów Boisdeffre, Pellieux co do tre- 
Z nie zainicyuje i będzie się oglądał ; ści owego tajnego aktu i Esterhazyego Odozyty- 
ina rząd, to sprawę tę ujmie w ręce Socyalna | wanie tych wniosków przerywają mu co chwila 
demokracya. | krzyki z audytoryum. Wreszcie trybunał udaje 


biurokratyczny i Kosztowny, 
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Listy zastawne Towarz. kredyt. ziemskiego 
Banku krajowego 
Banku hipotecznego 


P. Wójcik w kilku słowach podniósł, | się na naradę. Podczas wynikłej stąd przerwy 
że projekt spółek rolniczych jest niepotrzebny, tłum otacza jenerała Pellieux i krzyczy : „niech | s ; 3 ' > 
były niskie i byle je ściśle i szybko egzekwo- | skoro istnieją Kółka -rolnicze, że jest nadto żyje armia!“ Kilka odosobnionych okrzyków tego p. R. przyjął 36.00) rocznie, t. j. 100 ey- Nadzwyczaj urozmaicony program, w którego 

Mówea postawił „Niech żyje Rzeczpospolita!* daje powód do stern dziennie, 
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Obligacye te kupujemy 


trzebaby pobudować odnogi, albowiem obecnie 
są one połączone osobnymi rurociągami z ko- 
leją, a nowy projekt nie powinien stawiać ich 
w gorszem położeniu, niż w jakim są obecnie. 
Podobnie trzebaby zbudować osobną boczną 
linię do wielkiej rafineryi w Trzebinii; prowa- 
dzenie głównej trasy na Trzebinię zanadto po- 
większyłoby koszta całego projektu. 

Długość projektowanego rurociągu wyno- 
si 397 kilometrów. SŚrednicą rur oznaczył p. 
Rodakowski w części od Borysławia do Ró- 
wnego (168 km.) na 12 cm., od Równego do 
Dziedzic (234 km.) na 15 cm, a to uwzglę- 
dniając ilość ropy, jakąby trzeba przewozić 
i dopuszczalną wysokość ciśnienia w rurach 
i maszynach. Cała produkcoya galioyjska wyno- 
si około 30—35 tysięcy cystern ropy rocznie, 
z tych na eksport przypada około 25.00) 
cystern. 

Produkcya może się jednak zwiększyć, dla 


mr A A O TE OZON 


1 to liczył, że w części od Bo- 


jemy najkorzystniej 


ĉa 


wnego 60, od Równego do końca 100 Co do 
ciśnienia, wziął p. R. za podstawę, żaby praco 


wać rurociąg i maszyny, żeby normalnie 


| próbne musi cyfrę tę znacznie jeszcze przekra 
czać. Na podstawie tych cyfr obliczył p. R 
wyżej podaną średnicę rur. Siły potrzebnej d 
transportowania ropy dostarczać ma 5 pom 
umieszczonych na pięciu stacyach wzdłuż rur 
ciągu. Cały rurociąg składałby się w ten spi 
sób z 5 oddzielnych części. Na końcu każde 
części byłby rezerwoar, obok niego maszyna 
pompująca z niego ropę do rurociągu naste- 
pnej części. W dalszym ciągu wspomniał jesz: 
cze prelegent o niepraktykowanym dotąd w 
Gralicyi sposobie łączenia rur, który w Paryżu 
bardzo dobre dał rezultaty a któryby pragnął 
zastosować przy rurociągu w mowie będącym 
i na tem pierwszą część wykładu swego za- 
kończył. 

W dyskusyi nadinżynier Darowski i in- 
żynier 'Timoftejewicz mówili o zastanowieniu 
ruchu kolejowego w r. 1895, wzmiankowanem 
przez prelegenta, twierdząc, że był to tylke 
chwilowy nieporządek, wywołany tem, że kole 
nie była wcale na zwiększony wywóz przygo- 
towaną; jednakże kolej bardzo dobrze mogłaby 
się do tego zastosować i sprostać nawet bardze 
wielkim wymaganiom. P. Rodakowski odparł, 
że nio innego nie powiedział i miał jedynie za- 
miar wykazać . historycznie, jak myśl © ruro- 
ciągu powstała. Prof. Pawlewski dorzucił, że 
nie tylko trudności manipulacyjne na kolei ka» 
żą myśleć o innym sposobie transportu, ale 
jeszcze bardziej nader wygórowane taryfy ko- 
lei austryackieh, które każdej gałęzi przemysłu 
tak wielką szkodę przynoszą. 

Następnie omawiano ktyestyę, dla czego 
technicy galicyjscy stronią -od przemysłu na- 
ftowego. Pp. Pawlewski, Timoftejewicz i Da- 
rowski tłómaczyli to tem, że przy nafcie te- 
ehnikom jest bardzo źle, muszą. pracować jak 
zwykli robotnicy i zapomnieć, że” się kiedy 
czegos uczyli, a to za bardzo małem wynagro- 
dzeniem. P. Rodakowski zarzut ten zbijał; 
młody technik w każdym zawodzie musi być 


zdecydowanym parę miesięcy, a choćby i parę | 


lat ciężko popracować, przykładać do wszy- 


s 


stkiego rękę 1 niczem się nie zrażać; w te: | 


chnicznym zawodzie bez wielkiego zapału i 
wytrwałości do niczego nio można doprowa* 
dzić ; płaca atoli po upływie pierwszych czą- 
sów praktyki w zawodach przemysłowych o 
wiele jest większa, niż gdziekolwiek 
Zwłaszcza w przemyśle naftowym w Galicyi 
jest wielki brak ludzi porządnych i inteligen- 
tnych, a już dla techników są widoki bardzo 
piękne. 

W dalszym ciągu oświadczył prof. Pa- 
wlewski, że wolałby, N Caia o ruro- 
ciągu dla przewozu nafty już destylowanej, a 
nie dla przewozu ropy. Powiuniśmy się sta- 
rać, ażeby w kraju samym powstały rafinerye, 
ażeby ropa galicyjska w Galicyi była przera- 
bianą na naftę i dopiero jako gotowy produkt: 
wysyłaną za granicę, gdyż w przeciwnym razia 
lwia część zysku dla nas przepada. P. Roda- 
kowski odpowiedział, że nieprędko można się 
spodziewać tak wielkiego wzrostu przemysłu 
destylacyjnego w Gralicyi, ażeby można zreali- 
zować pomysł R Pawlewskiego; buduje się prze- 
eteż rurociągi dla rafineryi, a nie rafinerye dla 
rurociągu, trzeba się liczyć z tyrh stanem, który 
rzeczywiście jest. Prof. Jaegerman nadto nad- 
mieni, że rurociąg ma racyę bytu jedynie dla 
przewozu ropy, gdyż ta jako surowiec, nie znosi 
transportu tak drogiego, jakim jest transport 
koleją. Nafiu zaś, jako produkt cenniejszy, wy- 
trzymuje transport droższy. Na całym świecie 
dla surowców szukają tańszych sposobów prze- 
wozu, np. rzekami spławnemi, kanałami, ruro- 
olągami itp. Z tego więc względu projekt ruro- 
ciągu jest uzasadniony. Czy i z inhych względów 
jest uzasadniony, to dopiero. pokażą kalkulacyę, 
| które prelegent przedstawi w przyszłym wy- 
kładzie, a do których i prof. Jaegerman przy- 
rzekł — jak sam się wyraził — „Swoje trzy 
grosze wścibić*. 


a a 
Z izby sądowej. 
Stanisławów 16 lutego, 
(Śmierć konduktora). 

W październiku 1896 roku zderzyły się na 
stacyi Hołosków pod Kołomyją dwa towarowe po- 
ciągi, przyczem zabił się konduktor Paweł Buwaj. 
Wskutek tego odbyła się przed tutejszym trybuna- 
łem rozprawa przeciwko asystentowi kolejowemu 
Gwalbertowi Kropińskiemu, urzędnisowi ruchu Mie- 
czysławowi Wolańskiemu i zwrotniczemu Janowi 


pieczeństwu Życia. Na podstawie przeprowadzonej 
rozprawy uwolnił trybunał Kropińskiego, a skazać 
Wolańskiego na trzy miesiące zwykłego, zaś Saba- 
towicza na dwa miesiące obostrzonego aresztu. 


Kronika. 


Lwów 19 lutego, 


Wiadomości urzędowe. Cesarz zatwierdził wy- 
bór księdza Stanisława Twardowskiego, proboszcza 
w Wieliczce, na wiceprezesa wieliekiej Rady po- 
wiatowej. — Praktykant konceptowy namiestnictwa 
Feliks Cieński powołany został do służby w mini- 
sterstwie rolnictwa. — Koncypista namiestnictwa 
Bolesław Heller przeniesiony z Buczacza do Ży- 
daczowa, 

Docent prywatny dr. Aleksander Kolesa mia- 
nowany nadzwyczajnym profesorem języka ruskiego 
i literatury ruskiej na uniwersytecie lwowskim. 

Z karnawału. We czwartek w salach Towa- 
rzystwa strzeleckiego urządziło gremium urzędników 
konceptowych namiestnictwa piękny wieczorek kar- 
nawałowy, który zwabił mnóstwo osób. Przybyli 
nawet urzędnicy polityczni z prowincyi. Kadryla 
w 60 par prowadził p. Władysław Madeyski. Za- 
bawa zakończyła się prawdziwie białym mazurem. 

Klub pocztowy urządza w poniedziałek osta- 
tnią zabawę karnawałową. „Śledź pocztowy* odbę- 
dzie się w Klubie dnia 28 b. m. o godzinie £ 
wieczór. 

W Kole literącko-artystycznem na czwartk 
wym wieczorku bawiono się wybornie do białeg 
rana. W kadzylu uwijało się 64 par pod wodzą | 
Jordana. 


indziej. - 


| 


DO 


Sabatowiczowi, oskarżonym © występek przeciw bez- " 


, Posiedzenia Rady nadzorczej Towarzystwa 
wzajemnej pomocy oficyalistów prywatnych odbędą 
się 17, 18 i 19 marca b. r. we Lwowie w sali ra- 
tuszowej, 


Sokal i Lilien 


Dom bankowy i kantor wyianmuy 


„ Drugi wieczorek humorystyczny Gustawa 
Fiszera odbędzie się w niedzielę w sali Sokoła. 


,konaniu obok p. Fiszera wezmą udział pp. Wołeń. 


gcy, Szymański i Bojarski, zapewniają wieczorkowi 
temu wielkie powodzenie. filozoficzny Uniwersytetu Jagiellońskiego przedstawił 

Rada państwa — według obiegających we | Ministeryum wniosek o powierzenie prowizoryczne 
Wiedniu pogłosek — zwołaną zostanie na 10 mar- | docentowi drewi Janowi Rozwadowskiemu katedry 
ca. Podobno kancelarya Izby poselskiej otrzymała | filologii porównawczej słowiańskiej, opróżnionej przez 
już nawet w tej mierze zawiadomienie Potwierdza- | śmierć prof. dra Lucyana Malinowskiego. Dr. Roz- 
nia tych pogłosek na razie nie ma. wadowski jako docent wykładał językoznawstwo 

Odczyt. W Stowarzyszeniu „Czytelni i wza- | indo-germańskie, jest doktorem filozofii, profesorem 
jemnej pomocy robotników i służby kolei państwo- | gimnazyum św. Jacka oraz stypendystą Akademii 
wych we Lwowie“, dnia 20 b. m. wygłosi inżynier | umiejętneści, ma bowiem przyznane stypendyum Pi- 
p. Edward Rauch odczyt na temat „Kotły parowe | leckiego. Stałe obsadzenie katedry nie nastąpi rychło. 


Katedra po Lucyanie Malinowskim. Wydział 


PRZEGLĄD z dnia 20 Lutego 1898. 
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Wszystkie inne role były wczoraj w zwykłej 


znakomicie i piękniej niż kiedykolwiek. Na szcze- 
gólne uznanie zasługuje prześlicznie odśpiewana arya 
drugiego aktu i modlitwa w ostatnim akcie, pory- 
wająca uczuciem, poszyą i cudownem mezza-voce. 

| P. Bohussówna jako Wenus była bardzo do- 
i brze dysponowana, wskutek czego trudna ta partya 
| głosowo odznaczyła się większą siłą niż zwykle. 

i Gdyby jeszcze chór ostatniego aktu, mianowi- 


i sposoby palenia pod niemi*. Początek o godzinie 
5 po południu. 


Do komisyi teatralnej, która ma zbadać stan | przewodem niejedną kampanię parlamentarną prze- 
wybrała rada miejska pp. Ba- | byli. Dr. Smolka cieszy się najlepszem zdrowiem 
dra Dulębę, dra Gerstmana, fi dobrym humorem. Żywotność sił umysłowych u 


teatru lwowskiego, 
scha, Ciuchcińskiego, 
prot, Radziszewskiego, dra Goldmana i Thuliego, 


Ślub pana Arnulfa Nawratila, nadinspektora | nych trafności i świadczących o głębokiej pracy 
przemysłowego dla Galicyi i Bukowiny, z panną | mózgowej zapatrywaniach na bieżące wypadki poli- ; 
Laurą Rakowską, córką $. p. Feliksa i $. p. Maryi] tyczne w Austryi. Smolka z wielkim smutkiem wy- 
z Kujawskich Rakowskich, odbędzie się 22 b. m. | rażał się o ostatniej sesyi parlamentarzej w Wie- 


w kościele PP. Wizytek w Warszawie. 


Znamienne. Podług najnowszego rozporządze- | ność przywódzców niemieckich, 


nia przepisy O Straży pogranicznej rosyjskiej winny 


U Smoiki. Czcigodnego dra Smolkę odwiedziło | cie ustępy przy samym końcu przedstawienia nie 
onegdaj kilku posłów sejmowych, którzy pod jego | raziły dyssonansami, nie mielibyśmy nie do zarzu- 
cenia, gdyż całość opery pod batutą p. Jareckiego 
pod względem precyzyi wywarła jak najlepsze wra- 
żenie. Fr. Neuhauser. 
sędziwego prezydenta objawia się dotychczas w peł- = =v 

sjm. 
XXIX, posiedzenie z 19 lutego. 
„ Początek o godzinie 10%, 4 porządku 
dnin, piętnując dzikie orgie obstrukcyi i zachłan- | dziennego uchwalono projekt ustawy zezwalają- 
icej gminie m. Krakowa na pobór na rzecz fun- 
Dziennik petersburski Grażdanin o stosun- duszu ubogich 2'/,*/, od wkładek totalizatora 


być drukowane w dwóch językach, t. j. „rosyjskim kach na Litwie tak pisze z okazyi mianowania p. przy wyścigach konnych w Krakowie. 


i miejscowym“, a zatem w Królestwie ma być] Sudiejkina dyrektorem kancelaryi wileńskiego ge- | 


Następnie na wniosek komisyi szkolnej 


uwzględniony język polski, w Finlandyi — szwe- | nerał-gubernatora: „Cieszymy się z powodu nomi- : przekazano Wydziałowi krajowemu wniosek ks. 
dzki i t d nacyi tak wybitnego człowieka, jakim jest p. Su- | biskupa Puzyny w sprawie stosunków służbo- 
Konkursā rozpisują : Dyrekcya kolei państwo- | diejkin. Należy on do tej niewielkiej liczby osób wych i poborów nauczycieli religii z tem po- 
wych w Stanisławowie na posady gześciu aspiran- | wykształconych i pracowitych, które obok jasnego | leceniem, aby w porozumieniu z Radą szkolną 
tów, technicznie wykształconych, z rocznem adju- | umysłu i uzdolnienia, posiadają wysokie zalety du- ZB zdał z nich sprawę na najbliższej sesyi 
tum 600 zł, Termin do 1 marca. — Rada szkolna | Szy, a więc prostotę, szczerość i wysoką uczciwość. Potem załatwiono petycyę Towarzystwa 
okręgowa w Brzesku na pusady : starszego nauczy- | Mniemanie, iż Litwa jest krajem trudnym do admi- szkoły ludowej w Krakowie o przyjęcie szkoły 
ciela w Brzesku (495 zł.); kierującego w Czchowie] nistrowania i że tam kryją się tajniki spisku prze- | polskiej w Białej na etat krajowy. Ponieważ 
(500 zł. i pomieszk.); w Zakliczynie młodszego | ciwko Rosyi, jest błędnem. Cała trudność polegała | komisya budżetowa nie mogła już obecnie bez 
(440 zł.); w Borzęcinie starszego (385 zł.) i dwóch | na masie gniazd łapowniczych, złożonych z urzędni- | bliższego zbadania sprawy przedstawić Sejmo- 
młodszych (380 zł); w Szczurowej starszego (385 | ków lichej próby, którzy wyzyskiwali polityczną | wi wniosku o przyjęcie tej szkoły zupełnie na 
zł.) i młodszego (330 zł.); w Wielkiejwsi kierują- | stronę administracyi kraju w ten sposób, że robili | etat krajowy, przyznano na razie Towarzystwu 
cego (400 zł. i pomieszk.); młodszych z poborami | majątki, obchodząc prawa i zarządzenia generalnego | szkoły ludowej w Krakowie na ten cel jedno- 
330 zł. w Bielczy, Dębnie, Iwkowej, Jasieniu, Łę-| gubernatora. Trzeba tylko zniszczyć te gniazda : razowy datek 1500 zł. do rozporządzenia Wy- | 
towicach, Okocimie, Paleśnicy, Tymowej, Wielkiej fi powołać ludzi uczciwych na niższe stanowiska | działu krajowego pod warunkiem, że szkoła z! 
wsi i Zaborowiu; samoistnych z płacą 350 zł. i po- | administracyjne, a w kraju od razu zapanują cisza ; dniem 1 września 1898 r. będzie otwartą. 
mieszkaniem w Dołach, Filipowicach, Łękach, Ło-|i spokój“. Następnie io do wyboru jedne- ; 
poniu, Łysejgórze, Maszkienicach, Perle, Ryłowej, Samobójstwo. W Paryżu zastrzelił się Stani- | g0 zastępcy członka Wydziału krajowego z ku- ' 
Bufezynie, Twarkowej i Wojakowej. Termin do 30 f sław Kaczkowski, kupiec, który próbował we Fran- |ryl mniejszej posiadłości. 
marca. — Rada szkolna okręgowa w Żywcu na po-|cyi kilku interesów na wielką skalę, jednakże bez 4 P. Barwiński domagał się, by tę spra- j 
sady: katechety rz. kat. w Żywcu (495 zł); dalej į powodzenia. Na domiar grał on na giełdzie, a prze- ; Wę jeszcze odroczono, gdyż nie wszyscy po-! 
w Żywcu: młodszej nauczycielki w 6-cio kl. szkole | grawszy znaczną kwotę, odebrał sobie życie. słowie zdołali się już porozumieć eo do tego | 
Żeńskiej (440 zł); starszego nauczyciela w 6-cio Zabawna nazwa gminy SŚmierdząca w pow. | wyboru. Sprzeciwił się temu p. Stadnicki! 
kl. szk. męskiej (495 zł.), oraz młodszego (440 zł.); | krakowskim za zezwoleniem ministeryalnem zmie- I 
kierującego 4-ro kl. szk. mieszanej w Suchej (500 } nioną została na „Kryspinów“. | 
zł. i pomieszk.) i młodszej nauczycielki (440 zł.); Niezwykła obława. Dziś przed południem na 
w jednoklasowych szkołach (350 zł. i pomieszk.) : l ulicy Kažmierzowskiej parobek oprawcy Biegla, Ka- 
w  Krzeszowie, Stryszawie, Koszarawie, Rycerceg rol Przygocki, uganiał się jaki kwandrans za ja] 
dolnej, Wieprzu, Rychwaldzie i Soli; naucz. młod-| kimś malcem i usiłował go złapać na drut, na któ- | 


wińskiego. — Wobec tego p. Barwiński| 
oświadczył, że on i członkowie klubu ruskiego 
| uchylają się od wyboru i opuszezają salę. 

Marszałek zarządził głosowanie kartkami. 
Nastąpiło sprawozdanie komisyi koleje- 


szych w 2-«l. szk. (300 zł. i pomieszk.); w Jeleśni|] ry łapie się psy, — za to, że ów mały chłopak wej ze sprawozdania Wydziału krajowego o 
górnej, Sporyszu, Ślemieniu, Cięcinie, Rajczy i Ło- | odstraszał psy, które Przygocki upatrzył sobie do. sprawach kolejowych tudzież o rozmaitych 
dygowicach. Termin do 30 marca. — Sąd powiato- | schwytania. Oburzeni tem widowiskiem liczni prze- | wnioskach i petycyach o budowę nowych 


wy w Zaleszczykach potrzebuje zaraz trzech pisa- | chodnie, oskarżyli Przygockiego przed inspekcyjnym linii. : i i 
rzy dziennych, miesięcznie płatnych po 25 zł. Wy-j komisarzem. prsi f Komisya postawiła takie wnioski : 
powiedzenie ośmiodniowe. Wyrodny mąż i ojciac. Dziś doniesiono poli- | 1) Wzywa się Rząd, ażeby w celu zredu- | 
Od kuratoryi fundacyi hr. Skarbka otrzymu- |cyi, że robotnik kolejowy Karol Polański, zamie | kowania kosztów ruchu na kolejach lokalnych 
jemy następujące pismo : szkały w domu pod L 55 przy ulicy Gródeckiej w ułożył w porozumieniu z Wydziałem krajowym 
W nrze 49 Dziennika Polskiego w sprawo- | tak nieludzki sposób znęcał się nad swoją żoną, że osobny regulamin ruchu dla kolei lokalnych. | 


į obsadzie. Trudno jednak zamilczeć, że partya Elżbie- 
ity w intrerpretacyi p. Arklowej wyszła wczoraj 


ma już dwie linie. Z motywów komisy} wyni- 
ka, że ma się wezwać rząd o poprowadzenie 
odnogi do Turki, takiej odnogi jednak rząd 
nia zbuduje, bo mu jest wcale niepotrzebna, 
idzie o to, aby właściwa linia poszła przez 
Turke. 

Poprowadzenie innej trasy byłoby właści- 
wie prezentem dla dwóch właścicieli ziemskich 
(Dra Arnolda Rapoporta i Kohna) którzy in- 
trygami swemi i przyrzeczeniem datku 200.000 
zł. wyrobili zmianę pierwotnej trasy. Kolej 
proponowana przez komisyę byłaby czysto leśną 
kolsją i przerzynałaby tylko lasy tych dwóch 
panów. Oni jednak mogą sobie taką kolej za 
własne pieniądze zbudować, bo i tak kupili za 
bezcen te rozległe ebszary. W głosowaniu przy- 
jęła Izba wbrew wnioskowi komisyi wniosek 
p. Bielańskiego o wezwanie rządu, aby nowa 
linia szła przez powiat turcząński na Użok. 

. _ Przy rezolueyi, wzywającej rząd, aby ko- 

lej Chodorów -Stryj poprowadzić prawym brze- 
giem rzeki Stryja wniósł p. Klemens Dziedu- 
szycki poprawkę ażeby nie żądano od stron 
lnteresowanych przyczynienia się do kosztów 
tej zmiany trasy. — Rezelucyę uchwalono wraz 
z poprawką p. Kl. Dzieduszyckiego. 
. Bez dyskusyi uchwalono projekt ustawy 
udzielającej porękę kraju dla pożyczki 1 800.000 
zł., którą gmina m. Krakowa zamierza zacią- 
gnąć na urządzenie wodociągu miejskiego. 

Na wniosek komisyi sanitarnej polecono 
w załatwieniu wniosku p. Jaklińskiego Wy- 
działowi krajowemu, aby zbadał sprawę zakła- 
dania szpitali mniejszych gęsto po kraju roz- 
rzuconych i przedłożył swą opinię w tym wzglę- 
dzie S=jmowi. 

W załatwieniu wniosku p. Winniczuka 
uchwalono zgodnie z propozyeyą komisyi 
solnej : 

1) Wezwać rząd, aby prosby gospodarzy 
wiejskich o bezpłatny pobór surowicy z możli- 


| wą traktował wząlędnością, 2) zalecić Wydzia- 


łowi krajowemu, aby wedle swego uznania 
przyszedł gospodarzom miejskim z pomocą 
przez bezpłatne dostarczenie soli będlęcej. 
Potem komisya podatkowa zdała sprawę 
z petycyi Dyrekcyi galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego we Lwowie w spra- 
wie uwolnienia od podatku rentowego listów 


a Izba odrzuciła wniosek odraczająey p. Bar- i zastawnych tegoż Towarzystwa, tudzież innych | 


instytucyi, nie obliczonych na zysk, ale dzia- 
łających na polu kredytu hipotecznego dla do- 
bra ziemian. Uchwalono wezwać rząd, aby w 
drodze ustawodawczej uczynił zadość prośbie 
tych towarzystw kredytowych. 

Godzina w pół do 2 posiedzenie trwa dalej. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń, 17 lutego. 
(Z). Stagnasya, która ogarnęła wozoraj nasz 
targ. spotęgowała sią dziś jeszcze bar.łziej. Po- 
mirąwszy juź bowiem to, że z łona spskulacyi 


zdaniu Rady miejskiej powiedziano, że samowolnie | ona zmuszona była uciec z domu Najwięcej cierpią |2) W razie, gdyby Rząd nie przychylił się do | miejscowej nie wychodzi żadna inicyatywa, 
bez wypowiedzenia oddaliłem ochmustrza p. Robaka, | na tem dzieci Polańskieh, których jest czworo, z | Obniżenia kosztów ruchu, upoważnia się Wy- także mdia tendencya giełd zachodnich wy wie- 
a zasiąpiłem go cieślą Szedzińskim — proszę o ła- | tych jedno pięciomiesięczne. Przy urzędowych! oglę- ; dział krajowy do objęcia na próbę samoistnie rała dziś znaczny nacisk na nasz targ. — Wia- 
Bkuwe zamieszczenie następującego sprostowania : | dzinach pomieszkania Polańskich stwierdzono nie-| ruchu na takiej kolei, którą uzna za stosowne. | domosó o eksplozyi na pancerniku amerykań- 

Pan Robak przyjęty był prowizorycznie na | słychany brud. Owo najmłodsze dziecko, wskutek ! 8) Poleca się Wydziałowi krajowemu zbadać skim „Maine“ w porcie hawańskim dała powód 
óbę, a ponieważ podczas jego służby pojawiły się | tego, że nikt się niem nie zajmuje, „rozchorowało ` cyfrowo potrzebę dalszego rozwoju sieci komu: i do pogłosek, że stosunki dyplomatyczne między 
W zakładzie niezdrowe prądy i agitacye, o których |się, a z brudu guije mu ciało. Ponieważ stwier- nikacyjnej 1 przedstawić na przyszłej sesyi : Stanami Zjednoczonymi a Hiszpanią są w naj- 
on wrzekomo nie wiedział i przełożonej władzy | dzono, że Polański często maltretuje swą żonę, a | wnioski co do rozmiarów dalszego podwyższe- : wyższym stopniu naprężone, tak, że należy się 
nie zawiadomił, a nadto służący pod nim dozorcy |ona z domu ucieka z obawy przed kalectwem lub ; nia dotacyi kolejowej. 4) Odstępuje się Wydzia- | obawiać wybuchu wojny między temi państwa- 
opuścili nagle służbę, przeto Rada administracyjna | śmiercią, przeto pclicya aresztowała Polańskiego i łowi krajowemu do zkadania petycye w sprawie , mi. Niektóre pisma amerykańskie wzbudziły 
na posiedzeniu z dnia 3 stycznia 1898 upoważniła|o jego niegodziwości zawiadomi władze sądowe. kolei Jasło- Dębica, Grybów-Ropa-Źmigród. 5) 'bowiem podejrzenie, że to zbrodniczy zamach 
kututwru do traktowania « Bratem Albertem (prze- Stras.na tragedya rozegrała się na wybrzeżu; Wzywa się Rząd, żeby przy budowie linii, Hiszpanów wywołał katastrofę, która pozba- 
łożonym zakładu Św. Franciszka), aby tymezasowo | fińskiej z.toki w gubernii wyborskiej, sąsiadującej , Lwów-Sambor granica węgierska zapewnił ró- | wiła życia kilkuset marynarzy amerykańskich. 
przynajmniej za pomocą swoich doświadczonych fun-| z petersburską Nad przeręblami wykutymi w gru- | wnocześnie połączenie miasta Turki z powyż- | Naszych spekulantów źle usposabiał także zna- 
kcyonaryuszów objął nadzór nad wychowankami | bej skorupie lodowej na morzu łowi ryby zazwy- | szą koleją i aby przy budowie linii Stryj-Oho-: czny spadek tureckich akeyi tytoniowych, wre- 
zakładu. czaj kilkuset rybaków, Ponieważ połów taki odby- ; dorów poprowadził trasę prawym brzegiem  szcie i jutrzejsza prolongata odstraszała od wda- 

Dnia 12 stycznia r. b. uchwaliła Rada adm.f wa się zawsze masowo i przynosi plon bardzo obfity, adi Stryja. | wania się w nowe transakcye. Zniżka dzisiej- 


nie stabilizować na posadzie dotychczasowego ochmi- | więc na lodach podczas połowu znajdują się zaprzę- | P. Męciński zwrócił uwagę na to, że: 
strzą Robaka, a gdy Brat Albert przysłał trzech | żone końmi wozy, na które ładują rybacy złowione | po pewnym czasie wygaśnie zupełnie fundusz | 
dozorców i później kandydata na echmistrza, zarę-| ryby. Właśnie przed kilku aniami, kiedy połów od- | kolejowy krajowy i kraj stanie przed alterna- ! 
Czając, że ci ludzie mają potrzebne kwalifikacye — | bywał się w najlepsze, dał się słyszeć głuchy łoskot | tywą albo uchwalić nową dotacyę albo odstą- 
uchwaliła Rada w dniu 8 lutego rb. uwolnić p. Ro-|i zanim rybacy mieli czas zoryentowsć się w ey- | pić od budowania nowych linii kolejowych. Jest 
baka od obowiązków ochmistrza od dnia do którego | tuacyi, popękał lód, na którym znajdowali się ry- | obawa, że nastąpić może ta druga alternatywa, 
prowizorycznie miał służyć. — Z powyższego wy-| bacy i mnóstwo kry oderwawszy się od lądu zk | zwłaszcza, że rząd utrudnia usiłowania kraju 
pływa, że jakkolwiek $ 50 statutu organizacyjnego | płynęło na morze. Niebezpieczeństwo zaskoczyło nie- | na tem polu. I tak ustawą z r. 1894 postano- 
Pozwala mi suspendować funkcyonaryuszów zakładu | szczęśliwych tak nagle, a przerażenie ogarnęło; wił Sejm budować koleje wąskotorowe, nato- 
i mianować czasowych zastępców, nie uczyniłem | wszystkich tak wielkie, że o jakimś niezwłocznym | miast Rząd wezwał władze krajowe do budo- 
tego, lecz w tym wypadku odniosłem się do Rady | ratunku mowy być nie mogło. Na każdej krze znaj- | wania kolei szerokotorowych, nie podwyższyw- | 
administracyjnej i za jej wiedzą i zgodą zmieniłem | dowało się po kilka ludzi lub koni. Wielu jednak szy równocześnie swoich subwencyj. Nadto ko- 
prowizorycznie ochmistrza, podczas pękania lodu powpadało w szczeliny i bądź ;szta administracyi rządowej na liniach krajo- 
W końcu cświadczam, że p. Robak może do-| utonęło, bądź też kry ich porozgniatały. Czterdzie- ; wych są tak wielkie, że kraj nie ma ze swoich ' 
brym być nauczycielem, a mimo to nieodpowiednim | stu tylko, którzy utrzymali się na lodzie w pierw- | kolei absolutnie żadnego dochodu, a nawet pro- | 
ochmistrzem, p. Szedziński zuś choć trudnił się nie- | szej chwili, uratowano zaraz. Reszta, w liczbie około ; centa od pożyczek na koleje musi pokrywać | 


gdyś ciesielstwem może być dobrym ochmistrzem | 150 osób, uniesiona na pełne morze, zatonie pra-; z innych dochodów. Nasza Delegacya w Wie- |do 11.92, żyto na wiosnę 8.90—8.94, owies na! 
chłopców, gdyż doskonałą w tym względzie odbył | wdopodobnie, kiedy kry popękają w jeszcze dro-; dniu powinna unormować w tych kierunkach | wiosnę 6.84— 6.87, kukurudza 5.59—5.61. Spi- | 


praktykę w Zakładzie 00. Salezyanów i u ks. Sie- | bniejsze kawałki. 


stosunki z Rządem, inaczej Rząd będzie odpo- 


maszki w Krakowie. Z prawdziwem poważaniem 
Henryk Skarbek, 


Napad chłops na nauczycielę. Dnia 15 bm. | w Kromieryżu w r. 1848, 
we wsi Jajkowcach powiatu żydaczowskiego, do po- | szteinie, w 80 r. życia. 


mieszkania miejscowej nauczycielki, panny Fedu- 


Niównej, wpadł w samo południe rorjuszony parobek | + 1 B., Bax, 756. Spada. Pochmurno, 


edio Petryniec, krzycząc: „ja cię zabiję”. I rze- 
Czywiście rzucił się na nauczycielkę i tak ją okła- 


dał kułakami po głowie, że ta upadła na ziemię. f siła w język. j 


Nadbiegła starsza siostra nauczycielki i nie tracąc 


przytomności, porwała ją na ręce, chcąc uciec, Drzwi | otrula. 


do sieni Petryniec zaryglował. Zrozpaczona kobieta 
Szybko drzwi odsunęła i z siostrą umknęła. Tym- 
Gzagem parobek lamał w pokoju i tłukł, co mu pod 
Tękę wpadło, wyrządziwszy w ten sposób na 100 zł. 


szkody, Zawiadomiono wnet żandarmeryę w Zura- i 
"wnie, która też niebawem przybyła i parobka are- |w tym sezonie) reduta artystyczna, bal maskowy 


Bztowała, Nauczycielka, bardzo gorliwa, pracowita i 
W całej wsi poważana, jest ciężko chora. Przyczyną 
ikiego napadu było to, iż panna Feduniówna 
Chciała w szkole ukarać siostrę owego parobka. 
Katastrofa w synagodze. W miasteczku Dzia- 
tłowo na Litwie urządzono dnia 2 bm. w syuago- 
e wielkie nabożeństwo za jakiegoś sławnego ra- 
ina. Najgłośniejszy w okolicy kaznodzieja miał wy- 
głosić mowę żałobną. Synagoga więc była ogromnie 
Natłoczoną ; mężczyźni byli na dole, kobiety i dzie- 
G na drewnianej galeryi. Suisk był tak wielki, że 
się dostał do wnętrza, nie mógł ani wyjść ani 
Bzyć się z miejsca. Nagle rozległ się trzask drze- 
Wa; to podłoga galeryi poczęła łamać się pod cię- 
Tem zgromadzonych tam tłumów. Krzyk, wrzask, 
Płącz, brzęk tłuczonych szyb, przez które umyka- 
0, — napełniały przez kilka minut bożnicę, Wro- 
cie świątynia opróżniła się, ale skutki paniki są 
p lkie. Dwanaście kobiet i trzy dziewczęta zosta- 
A uduszone, a jeden starzec odniósł ciężkie rany. 
o wiele osób jest lekko rannych, a także wie- 
Tozchorowało się z przestrachu. 
8 Z Konstantynopola donoszą: Od kilku dni 
k Wi tu ks. Witold Czartoryski, któremu sułtan o- 
grie szczególną żyćzliwość. Sułtan dodał mu ad- 
ntanta, który towarzyszy księciu przy zwiedzaniu 
asta. Ks. Czartoryski złożył wizytę wielkiemu 
Szyrowi i został przyjęty z wszelkimi honorami. 
lelki wezyr następnie opowiadał, że książę wy- 
Arl na nim znakomite wrażenie. Istnieje przypusz- 
Fzenie, żę kg, Czartoryski jest kandydatem sułtana 
* posadę gubernatora Krety. 


Krawaty, kapelusze, cylinary w najnowszych tasonach 
otrzymal magazyn nowości 


Zmarlil. W Krakowie dr. Mikołaj Kański, b. Í wiedzialnym za to, że postęp ruchu ekonomicz- 
prezes krakowskiej 1zby adwokackiej, poseł na sejm | nego będzie wstrzymany. 
więzień stanu w Kuf- Członek Wydziału krajowego p. Cha- 
imieo bronił stanowiska rządu i powoływał 
$tan powietrza. T. © g, 8 rano — 0, w poł. | się na to, że koleje lokalne we własnym za- | 
i rządzie przynosiły niedobory. Należy się je- 
dnak zastrzedz przeciw temu, ażeby rząd w ka- 
sie krajowej szukał źródeł pokrycia niedo- 
borów, miech je raczej bierze z kasy pań- 
stwowej. | 
Zabierali jeszcze głos p. Męcińskii | 
Podsłuchane na balu. sprawozdawca p. Szczepanowski, który 
— Narzeczony pani jast niezawodnie idealistą ?; wykazywał, że gdy tworzono krajowy uda di 
— Nie, pani on jest dentystą. j kolejowy, miano nadzieję, że ten fundusz bę- 
dzie się nieustannie odtwarzał dochodami z bu- 
dowanych kolei. Gdyky nie względy strategi- 
[czne i ogólno-państwowe, których kraj musi | 
w połączeniu z loteryą fantową. Jutro w niedzielę się trzymać przy budowie kolei, E 


Między przyjac'ółkami. 
— Mnie się także raz wydarzyło, żem się uką- 


— 0, to niemożliwe; byłabyś się z pewnością : 


Repertuar teatru. Dzisiaj w sobotę (ostatnia 


po południu „Szwaczki*, wieczorem „Żydówka”. | nia owe byłyby się zupełnie sprawdziły. Kolej 
W poniedziałek „Dama z kamelią', dramat w 5jlokalna powinna bowiem rentować sią przy 
aktach Aleksandra Dumasa (syna). We wtorek po | dochodzie brutto 2.000 złr. z kilometra, jeżeli 
raz trzeci „Livia Quintilla*. We środę koncert isię nie rentuje przy takim dochodzie, to nie 
kompozytorski Zygmunta Noskowskiego. warto jej budować. Przykład Węgier poucza, 
że i w kraju rolniczym taki dochód można ła- 
two osiągnąć, a wię i u nas jest to możliwe. 
Tymczasem fiskalizm zarządu kolei państwo- 
wych uniemożliwia akcyę krajową. Koszta ru- 
chu bowiem zaproponowane przez Dyrekcyę 
„ERIE Pa SE CZ zabierają w całości dochód 
IF a rutto naszych linii lokalnych, tak, że kupon 
g Literatura | sztuka. ag kolejowych ana. musi w saosa 
Opera. Miłą niespodzianką dla publiczności | fundusz kolejowy. W tən sposób musi się ten 
teatralnej był wczorajszy afisz, zapowiadający jeszcze | fundusz wyczerpać i nie może być użyty na 
jedeu, pożegnalny, występ p. Aleksandra Bandrow- | budowę dalszych linii. Mówca poleca więc 
skiego w roli Tannhiusera. Tym sposobem ziściły | gorąco proponowane przez komisyę rezolucye. 
się życzenia wielu melomanów, pragnących usłyszeć głosowaniu przyjęto wszystkie rezolu- 
słynnego artystę w tej właśnie partyi, za pomocą joye. Przy rezolucyi w sprawie budowy kolei 
której wkradł SIĘ W serca naszej publiczności i któ- | Lwów - Sambor -granica węgierska postawił p. 
ra uchodzi za jego cheval de bataille. Zbytecznem |Bielański wniosek o wezwanie rządu, aby 
byłoby wdawać się w krytyczny rozbiór tej kreacyi, | ta linia szła na Użok a nie na Wołosate, gdyż 
o której w ubiegłym sezonie pisaliśmy obszernie | w przeciwnym razie powiat turczański nie do-| 
i szczegółowo. Je, Bandrowski jest zawsze tym sa- | czekałby się kolei. P. Wiktor sprzeciwił się 
mym niezrównanym mistrzem pod względem dekla- | temu wnioskowi, gdyby bowiem poprowadzono 
macyi w śpiewie, gry i szlachetnego traktowania | linię na Użok, a nie na Wołosate, skrzywdzo- 
tej dramatycznej postaci do tego stopnia, že zapo- | noby powiat liski. 
| mina się mimowoli 0 wokalnej stronie, która wczo- Osuchowski popierał gorąco wnio- 
| raj nie dorównała wyż wymienionym zaletom teg" ; , ) 
| wielkiego artysty, być može wskutek zmęczenia Żadnej kolei, a 
| chwilowego. |nęla petycya, aby nowa linia przezeń poszła, 


Kurs przygotowawczy 
do egzaminu na jednorocznych ochotników (Znielligenz- 
prüfung) rozpoczyna się dnia | marca br. w szkole 
przygotowawczej St. Dobrowolskiego, ul. Podlewskiego a 


*0:—, groch pastewny 6:50 do 690, 


,sek p. Bielańskiego. Powiat turozański nie ma | 


sza jest ogólną. 

Ostatnia notowania : 

Kredyty austr. 368'/0, węgierskie 881 50, 
Anglobanki 16175, Uniony 30225, Bankverei- 
ny 26375, Landerbanki 21675, Ludwiki 213:40, 
Czerniowieckie 301:—, Elbethale 26250, Renta 
papierowa 10245, srebrna 10250, austryacka 
złota 12255, austr. renta wal. kor. 102'80, wg- 
gierska złota 121:70, węgierska renta wal. kor. 
99:50, dukat 5'67, 20 frankówka 9'53—, marki 
11:76—, ruble 1:27'/,. 

$ Ceny zboża. Wiedeń 17 lutego. Pszenica na 
wiosnę 11.90—11.91, żyto na wiosnę 8.93 — 8.94, 
owies na wiosnę 6.85, kukurudza na maj-czer- 
wiec 5.64, 
Wiedeń 18 lutego. Pszenica na wiosnę 11.86 


rytus 19—19.20. 
Sprawozdanie banku rolniczego. 
lutego 1898. 


Lwów 19 


Usposobienie niezmienne, jedynie w kukuru- | 


dzy teniencya zwyżkowa, ceny też poszły znacznie 
w górę, — W spirytusie słabe usposobienie trwa 
dalej. 

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica gotowa 10:50 do 10:80, żyto gotowe 7'50 
do 7:80, owies obroczny 6:75 do 7'—, jęczmień pa- 
stewny 0— do 0'—, jęczmień browarniany 6— 
do 8'—, rzepak 11:— do 12:—, lnianka 0.— do 
groch vra- 
sienny "50 do 10:—, wyka 5'80 do 5:80, bo- 
bik 5:75 do 6—, hreczka 7.50 do 8:—, kukurudza go- 
towa 5*75 do 6—, kukurudza na termina 5.90 do 6:20, 
chmiel nowy za 56 kl, —— do —*—, koniczyna 
czerwona 32— do 45—, koniczyna biała 30— do 
50:—, koniczyna szwedzka 35— do 60—, tymotka 
16:— do 22:—, spirytus paritas Tarnopol gotowy 
17:— do 17:50, spirytus na termina 15°75 do 
16:25: 


Telegramy Przeglądu. 

Paryż 19 lutego. Nowy ambasador rosyj- 
ski hr. Urusow (który przybył do Paryża 15go 
bm. i był ną dworcu powitany przez wszyst- 
kich członków ambasady, a gdy jechał przez 
miasto tłumy ludności witały go entuzyastycz- 
nymi okrzykami: „Niech żyje Rosya*, „Niech 
żyje cesarz Mikołaj", przyp. red. Przeg ), wezo- 
raj był na prywatnej audyencyi u prezydenta. 
Urusow rzekł, że jego monarcha raii mu 
oświadczyć prezydentowi republiki francuskiej, 
że jest przekonany o wielkim pożytku dla obu 
panstw tych szczerych i pokojowych stosunków 
jakie między niemi panują. Jakoż niezłomnie 
postanowił utrzymać te wyborne stosunki. Na 
to Faure odpowiedział, że także wysoko ceni 
wzajemne korzyści wynikające z serdecznego 
i zupełnego porozumienia Francyi z Rosyą, bo 
ono nietylko tym państwom, ale całej Europie 
zabezpiecza pokój i pomyślny rozwój. 

Przyjęcie nowego ambasadora na uroczy- 
stej audyencyi wraz z wręczeniem akredyty- 
wów nastąpi w niedzielę. AB 

Paryż 19 lutego. Przedwczoraj wieczorem 


owiat niski, z którego wpły-! odbyła się narada ministeryalna pod przewo- 
'dnictwem Faurea w sprawie procesu Zoli. Po 


E. MACHAYSKI 


3 
długiej dyskusyi postanowiono, że minister 
wojny nie wygłosi nazajutrz w parlamencie 
oświadczenia o tajnych dokumentach, na mocy 
których zasądzono Dreyfussa. Gdyby większość 
parlamentu zażądała oświadczenia, rząd poda 
się do dymisyi. 

Wskutek tej uchwały ministeryalnej par- 
lament na wczorajszem posiedzeniu uchwalił 
odroczyć na miesiąc wszystkie interpelacye w 
sprawie Dreyfussa, Esterhazego i Zoli. 

Petersburg 19 lutego. Na mocy orzeczenia 
senatu ogłoszone, że żydzi nie mają prawa wol- 
nego zamieszkiwania w całej Syberyi i prze- 
noszenia się tam z miejsca na miejsce. Żydzi, 
skazani przez sądy na osiedlenie w Syberyi, 
oraz ich krewni, którzy dobrowolnie za nimi 
się udają, muszą przebywać tylko w miejsco- 
wościach, wskazanych im przez władze admi- 
nistracyjne. 

Wiedeń 19 lutego. Stan zdrowia księżny 
Klementyny koburskiej poprawił się tak zna- 
cznie, że od dzisiaj zaprzestano wydawania 
biuletynow. 

Londyn 19 lutego. Izba gmin przyjęła 
adres do tronu. 

Paszt 19 lutego. Sytuacya w komitacie 
zemplińskim znacznie lepsza, umysły uspokaja- 
ją się zwolna, nowych rozruchów nie było. 

Berno 19lutego. Sejm morawski zamknię- 
to dziś. Marszałek hr. Vetter von der Lilie w 
ostatecznem przemówieniu podniósł doniosłą 
ukcyę pokojową, której fundamenta położono 
podczas teraźniejszej sesyi. Oby na tych fun- 
damentach stanął wapamiuły gmach, będący 
po wszystkie czasy Sswiadectwsm pokojowego 
ducha, pojednawczości i sprawiedliwości obu 
narodów kraj zamieszkujących. (Huczne oklaski). 

Następnie podziękował marszałek namie- 
stnikowi za jego prace i zakończył trzykro- 
tnym okrzykiem „Hoch“ i „Slava” na cześć 
Cesarza. 

Br. Chlumetzky dziękował marszałkowi i 
,namiestnikowi za ich współudział w pracy 
i usiłowania około doprowadzenia do skutku 
dzieła pokojowego. 

l Namiestnik br. Spens-Boden rzekł, że te- 
raźniejsza sesya przewyższa poprzednie wydatną 
i ofiarną pracą i życzył, aby ta praca przynio- 
mie błogie owoce. 

um Ul OOOO" 

HOTEL IMPERIAL. 
pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia. 

| Lwów — ulica Trzeciego Maja. 
Przyjechali dnia 19 lutego. Hr. Hussarzewska 
|z Krakowa. S. hr. Jabłonowski z Popowiec. J. Bie- 
lański z Czortkowa. W. i K. Oborski z Mielca. J. 
Skutecki, J. Kniep, dyr. H. Krauss i dyr. K. 
Kockert z Wiednia. A Jordan z Więckowie. W. 
' Sarnecki z Turynki. K, Teutschert z Rawy ruskiej. 
|B, Bandrowski z żoną z Krakowa. 


| HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWROŃ 
Lwów — Płac Maryacki. 

Przyjechali dnia 19 lutego. Dr. J. Walewski 
z Nossowa. K. Traczewski z Chinowiec. Dr. J. 
| Kreil z Pragi, E. Krzyżanowski i M. Baier z Kra- 
| kowa. J. Zimmermann, J. Wolf i M. Redinger z 
į Wiednia, A. Raszewski z Russociec, J. Lipiński z 
Sanoka. 


sruma 


| 


HOTELE K. JANOWICZA 
BELLEVUE i METROPOL 
we Lwowie. 

Przyjechali dnia 19 lutego. K. Czapp z 
; Mistek, M. Stlerer i G. Schwarz z Wiednia. E. Ka- 
;pellner i 5. Laksberger z Krakowa. D, Ruckenstein 
jz Czerniowiec. S. Liebermann z Brodów. D, Har- 
| tenstein z Nadwórny. K. Skotynski z Wrocławia. 
$$. Kuiłowski i M. Stankowski z Warszawy, W. 
! Grabdziński z Rumunii. 
Wa 
i 


: HOTEL FRANCUSKI . 

we Lwowie, plac Maryacki 
W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony 

(F. €. Proksch): 

Przyjechali dnia 19 lutego. S. Skalski z 
i Podwojec. Eug. Skalski z Kupiatycz. A. Promińscy 
z Tarnopola 6. Prominski z Stanisławowa. E. Rei- 
' chel z Offenbach, G. Sieklucki z Koszyłowiec, P. 
Í Seligman z Nowosiółki, P. Krasnopolski z Latycz, 
: Z. Doktor z Wiednia, B. Kruszewski z Krosna. 
PT ATE > TORRE CZE CT TAKE AOR WRERORC 


INADESŁ.ANNE. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
ona za nią na siebie Żadnej odpowiedzialności. 


= 


Zakład c. i k. nadwornego fotografa 


HA EDNTINER A 
ul. Akademicka 18 otwarty codzień od godz. 8 do 6 
| w niedziele i świeta do godz. 1-ej. 


a 


SZCZAWIOWA 


napój oszeźwiający stołowy, 
skuteczny bardzo na kasze! w chorskach czył 
katarach tolgdha | pęcherza. 


Henryk Mattoni, Karisbad i Wieden, 


Lwów 19 lutego. (Z Izby handlowej). 

Akeye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 200 
zł m. k. 212. — do 215.00. „Kolej TLwowsko-Czern.-Jasska 
po 200 zł. w. a. 239 — do 303.—, Banku hypotecznego po 
300 zł. w. a. 878.— do 380.-—. Akcye garbarni w Rzeszo- 
wie po 200 zł. w. 8. 300.— do 210,—. 
gonów w Sanoku 262.— do — —, 

Listy zastawne za 100 zl: Banku hipot. galic, 
5 proc. los. w 40 lat a 10 proc. prem. 110.00 do 110.70, 
4 i pól proc. los. w 50 łat 100.00 do 100.70, 4 proc. los 
w 60 lat 96.50 do 97:20. Banku kraj. 4 i pół proc. los. w 
51 lat. 101.20 do 101.90, Banku kraj. 4 proc. los. w57 lat 
98.00 do 9870, Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (lemisya) 
98:— do 98.70, 4 proc. los. w 43 i pół latach 97.30 do 
98-—, i proc. los, w 56 lat 97.10 do 97.80. 

bligi za 100 zl. Gal. fund. propinacyjnego 4 pr 
98:10—38.30, Bukowińskiego fund. propin. 6 D 10350 
do ——, Kom. Banku kraj 5 proc. (LI emisyi) 100.30 do 
101.00, Kolejowe tokalne Banka krajowego 4 procentowa 
pe 200 Boron 97.50 do 98.20, m kraj. 6 proc. 103,— 
do —.—, 4 proc. z 189! r. 97,80 do 98.50, 4 pres. 
koron z 1893 roku 96.00 do 96.70. bę X 

Hionety. Dukat cesarski 5.62 do 5.72, Napoleondor 
9.48 do 9.58. Fółimperyal 9.48 do 9.58. Rubel rogyjski 
papierowy 137:20 do 12820. 100 marek niemieckich 58 60 
do 59.10, 


Tow. budowy wa- 


Lwów 


róg ulicy Jagiellońskiej 
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„Potrzebny ekonom. Zgłoszenia opła- 
nie. Obszar dworski Ruskawieś o. p, Du- 
biecko. Nieuwzględnione listy i odpisy 
świadectw zostaną hez odpowiedzi, orygi- 
nalne a nieuwzglednione świadectwa zo- 
stans opłatnie zwracane. 

Sklep do wynajecia, Czarneckiego 1. 4. 

4, 5 pokoi z przynależytościami, Braje' 
rowska 12. 

Naukę jezyka rosyjskiego udzielam. 
Łaskawe zgłoszenia pod C. M. do biura 
Płohna. 


EF OSZUSTWO! 
niesumienni, podrzedni fabrykanci naśladują etykiete sławnyel tutek Nies 
mojowskiego. Należy strzedz się przed lichem naśladownictwem. 
Każda etykieta i tutka zaopatrzona jest nazwiskiem 


S. W. NIEMOJOWSKIEGO. 
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Próżne beczki z „Piroliny* biorę po policzonej cenie napowrót. 


Prawdziwa ,„PEROLINA* 
jest niezapalna i nie eksplodująca w skótek czego jest 
najbezpieczniejszym środkiem do oświetlania takich miej- 
scowości, gdzie łatwo zapalne lub wybuchowe materyały się znachodzą 

i gdzie w ogóle ostrożwie obchodzić sie należy 
Prawdziwa „Piroiina* jest najtańszym środkiem 
do oświetlania browarów, gorzelń, budynkókż gospo- 
darczych, młynów, tartaków, Szpichlerzy, szop, 
składów ze zbożem, sianem i słomą, sieni, schodów, 
sklepów, magazynów, piwnic itp. 
pPirolina- jest z powodu swych właśnuści 
przy lócin godzinnym świeceniu zużywa sie Piroliny : 
w lampie z palnikiem Nr. 5 tylko za 1 ct. 
„ Styłko za lij ct 
„ 11 tylko za 2'4 ct. 
dodaniu nowego palnika i knota 


Dzierżawa 
dwa kilometry od Lwowa, 100 morgów 
w jednym kawałku z inwentarzami i do- 
brymi budynkami na 8 lat. H. K. Lwów 
poste restante. 

4% pokoje etc. Brajerowska 8. 

Dom, stajnia, stodoia, 12 morgów po- 
ła zaraz do sprzedania. Cena 1.600. Ka 
mień p. Petronka. 

Sklep do wynajęcia ul. Akademicka 
12. Bliższa wiadomość w miejscu. 

Sklep kółka rolniczego jest zaraz do 
wydzierżawienia w Wisniowczyku. Bliższe 
szczegóły poda ks. Piotr Niedzwiecki pro- 
boszcz w miejscu, poczta leco. 

Dzielny rządca dóbr w sile wie- 
ku, z rolnicza szkołą, z wieloletnią prak 
tyką z wiekszych ronom. majatków z kra 
ju i zagranicą, z większą kaucyx, 
posiadajacy najlepsze swiadectwa i reko 
mendacye, poszukuje zaraz lub później 
posady lab dzierżawy. Łaskawe 
oferty pod „Rutynowany agronom* peste 
restante Isembica. 

Zarząd dóbr JW. Br. Potulickich po 
trzebuje od L kwietnia 1898 praktykanta 
gospod. kawalera. Kandydaci z ukończoną 
nisszą szkołą rolniczą mają pierwszeństwo. 
Odpisy dwiadectw nadsyłać należy Zarza- 
dowi dóbr w Giinianach. 


| BZSNEJ 


tak tania, że 


n n 


„Pirolinać świeci się przy 
w każdej zwykłej lampie do nafty. 

Palniki i kmoty są bardzo tanie a zastosowanie tychże do lamp 
naftowych mie jest z jakiemikolwiek trudnościami połączone. 


Jedyny skład tylko u 
m 

Blojzego Hiibnera 
we Lwowie- Rynek 38. 


Cenniki i prospekta gratis i franko, 
Rozmaite uznania są do łaskawege przegladu przechowane. 


Najpraktyczniejszy i najpewniejszy środek oświetlania 
"Bujedezoiu }S0f B 'EJJEU I EMIJO ye 
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Bank ludowy i związkowy 


we Lwowie 
ul. Słowackiego liczba 8 naprzeciw głównej poczty 


zaraz do sprzedania, Posrednictwo wyklu- 
czone. Bliżeza wiadomość w  kancełaryi 
adwokatów Lisiewiczów, Kościuszki 16. 
Gruniowne, praktyczne wska- 
zówki nadawania barwy tonom skrzypco- 
wym, regulowanie, zmienianie, uszlachet= 
nianie itp. Komplet w zeszycie autogra- 
fowanjm, za nadesłaniem 1zł. wysyła Autor 
K. Korzyniowski 
Lwów ulica Sykstuska liczba 30. 
Jest to rzecz bardzo dobra i przydat- 


stowarzyszenie rejestrowane z ograniczoną poręką 


Eeee | rozpoczął swoją działalność | 


Pomocnik gospodarczy, poszukuje |Ę jako organ centralny dla stowarzyszeń zarobko- $ 
erma Adres E. D. poste restante wych i gospodarczych i instytut finansowy dla osób Ø 
-E r fizycznych 


"Na sprzedaż 
kamienica w śródmieściu, niosąca wy-ję = A A = do | |< 

«A w Galicyi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem i na Bukowinie 


soką rentę. Pośrednictwo wykluczone. | $$ 
Bliższa wiadomość Kanvelarya adwokatów |% 
Lisiewiców Lwów Kościuszki 16. ' 


Nakładem autora. W ksiegarni Seyfartha| Æ 


Bena Niemka jest do umieszczenia 
w biurze I. Zagórskiej, Chorążczyźna 5. i 
Ogrednik Żonaty, lat 38, większe |$ a 4 
ogrody prowadzi, poszukuje posady. Oier-|$3 
Ekonom żonaty, energiczny, ruty- l 
nowany gospodarz, puszukuje umieszcze- a 4 
nia. Biuro Polińskiego Lwów ul. Karola rh 
Ludwika l. 5. , lii 
Domowe leczenie suchot, kaszlu, ka- 
Lwów 1 zł ; Reeskontuje weksle po stopie procen- | 
Panna z ukończoną S klasajj towej de 6 od sta. Przyjmuje wkładki oszczędno- £ 
wydziałowa, posiadajaca irzy-|$) | r i 
letnią praktyke przy szkołe lu-/% SClowe, które oprocentowuje po 5 od sta, sam 
dowej. uzdolniona w robotach/£ f 
uiszczając psdatek rentowny. 


ty J. P. ulica Świętej Teresy l. 14 Lwów. 
taru, zapalenia płuc napisał Zdrowiński.|$ 
ręeznych, umiejaca iaktownia 


zająć stę wychowaniem dziat- | 
WY: INOZĄCH Się przyiem wyka-Ę 
zać chłubnemi świadectwami 
poszakuje posady nauczycielki 
w domu prywatnym na wieś za 
miernem wynagrodzeniem. Ła- 
skawe zgłoszenia pod lileraini 
E. S. post. rest. Fodkamień ko- | 
łe Brodów 30. 

Poszukuje się do zamiany na 
piekny maty majątek ziemski w cenie 
około sześćdziesiąt tysięcy dwóch 
mniejszych kamienic we Lwowie 
w odpowiedniej wartości. Oferty przyjmuje 
kamcelarya adw. Dra Władystawit 
Merjewakiego we Lwowie ulica 
Wałowa 1. ił. Tamże do sprzedania 
wielka wspaniała kamienica w śród 
muieściu przy tramwa,u, wartości ókoło 
sto tysieey przynoszącą netto do siedm 
procent. 


Najlepszym i najtańszym. 
nawozem fosfatowym 


| dla wszelkich owoców strączkowych, roślin 
keniczynowych ipastewnych, kartofli i buraków 
łąk i pastwisk jest 
| 


MĄCZKA THOMASA 
poręczena zawartość [5'(70/, kwa:u fosforowego w cytr. rozp. 
Ko:ztorysy, pisma fachowe i wszelkie wyjaśnienia do uslug 


Wszelkie zapytania adresować należy do 
Reprezentacyi Biura sprzedaży mączki fostatowej 
czeskich hu; Thomasa w Pradze 


Józef Karrach 


zy 0 pg 


Prawdziwe perskie dywa- 
my, portyery, kupuje, sprzedaje, zamie- 
nia, wypożycza na różne uroczystości 
oraz przyjmuje na żądanie w przecho 
wanie. Skład uywanów „Au Louvre 


Lwów ul. Sykstuska 6 (Pasaż 
ausmana Ulgi w spłlatach wedle 
umowy. Dla prowincyi cenniki graiis Lwów, Jagiellońska 22, Telefon 408. 
[LE e ta DENE TECT. mam TE" INA WA 
Maczynia MARYAN COPOLNICKI 
hermetyczne do transportowania nabiału (Juliana Topołniekiego następca) 
i wszelkie inne naczynia i przybory dła Dom inportywy i excurto wy 


Lwów ul. Sykstuska 36. Telefon Nr. 530. 
Kupno i sprzedaż dóbr, lasów i realności. Pożyczki hipoteczne i 
konwersye. Finansowanie przedsiębiorstw przemysłowych i górniczych 
Sprzedaż maszyn i przyrządów. Elektryczne oświetlenie miast, fa- 
bryk i domów, koleje elektryczne. Sprzedaź materjałów budowlanych. 


Wincenty Kuczabiński | 


L_ WÓW 
ulica Kopernika 2, 
Ps uper 09 d 
0v 
Drogi ! | 
ostne i mineralne 
WYD wypróbowane, najpewnicejsze i najtańsze nawozy 


z kwasem fosforowy m 
dia wszeikich gatunuow roli 
zawierają 10—20 pr. w wodzie rozpuszczałnego kwasu fosforowego, 
Zawartość składników gwarantowana, towar suszony i starannie przesiany. 
Dia wiosennego użytku 
z powodu rychłej wegetacyi i pewnego rychłego skutku nader się na- 
dające i niezbędne. 
Nasze superfosfaty nawet przez podwójna ilość kwasu fosf orowes 


PłdskOrZeZdy 


piotnie. 


Geay niskie 


Cenniki go w cytrynianie amonowym rozpuszczalnego nie do zastąpienia. 
gratis i franko, Dalej : 
Druki parafialn Maczka kościana, Saletr» chilijska, Siarkan 
A PAJTPWIYTPRETE na trwałem pa- amvsowy, Muie potasowe; Kainit, Specyalne 
KET pierze. mańozy dla zbóż i roślin okopowych. 


Rhemenowssi patentowamy gips superfo- 


SEA NĄ. p ] 
sfatowy dla nasiewania koniczyny i konserwacyi gnoju 


Wincenty Kuczabiński stajennego. 
- y z b s Wapno dla karmy eto. 
Low ów dostarczają A wytrzymują wszędzie konkurencyę. 


Fabryki kwasu siarczane- w Lundenburga - Themeno- 
go i nawozów sztucznych A, Schr am wie 1 Liszek koło Rostoku 
Biuro centralne w Pradze Heinrichgasse 17. 


Zastępcy dla Galicyi i Bukowiny: Sobel I Margulies. 
Lwów ul. Bobieskiego 28. 


ulica Kopernika 2. 


003000000300 
(kry deserowe znakomite 


od lat 15 aznane za najlepsze 
Czekolładę w różnych gatun- 
kach or:z Kakau odtłuszczone, 
proszkowane 
poleca 
FI. TRETER 


właściciel parowej fabryki czekolad 
Lwów, ul. Kopitnika | 3. * 


Narybek i kroczki 


warpi lustrzany chn 1 ŁUSEkOwWwych 
w najpiękniejszych gatunkach sprzedaje po niskich cenach 


Zarząd dóbr Lubień wielki koło Lwowa, 
A A 


Papier s fabryk Fijalko'g 


PRZEGLĄD z dnia 20 lutego 1889 
l 


M. Tuch, ul. Grodzickich 4. 

Osias Schwarzer ul. Gródecka 

Pomeranz A. Rynek 7. 

Przybylski Karol, ul. Teatral- 
na naprzeciw kościoła Jezui- 
ekiego. 

.|Rothberg Abraham, Kaźmie- 
rzowska. 

ktudziński Ant., Restauracya 
kolejowa, 

Reich Samuel. Rynek. 

Pimi Reinbach, pl. Gołuchow- 


Celem położenia tamy nadużyciom nie-| 
których restauratorów, mam zaszczyt po-| 
dać do publicznej wiadomości, że 


PIWO OKOCIMSKIE 


sprzedają na szklanki tylko nastę 
jące firmy : 

Naftuła Toepfer, ul. Trybuna 
ska l. 12. 

Markus Adler, pl. Akademicki. 

Arnold Nathan, Rynek. 

Auerhahn Herman, Koper- 
nika 12. 


` kich. 
Arnold Wilhem, ul. Batorego. z m. 
Rukalski Władysław, ul. Sze- Saabe est] Kołłątaja, róg 
ptyckich. > S , 
Khrlich Józef, kawiarnia tea- | Aue Śaleru 20) roA Gnd 
tralna. ; 


Stoff S., ul. Sobieskiego. 

Tannenbaum Wilhelm, ulica 
Karola Ludwika 31. 

Tennenbaum Ignacy, Jagiel- 
lonska 4. 


Flieg Józei, ul. Jagiellońska 22 

Fried Jakób, Rynek 13. 

Garfunkel Osiasz pod Pola- 
kiem, ul. Wałowa. 


pe E arimierzow Winzer S$. B., Chorążczyzna. 
me Teichman Teofil, ul. Domini- 

Gorski Zygmunt, ul. Krasi- E RAE s ul. min 
ekich. s aNSKA 2, 


oise Jakób Żółkiewska. 
GrlinrelAORCK, Janowska 7 ZOO aw A 


ARS: Waż Jan, Czarneckiego. 
Heller Jakób, Sobieskiego 24. AA H.. śro oc fe 


Hellman Wilhelm, ul. Kazi-|simon Zuckermann ul. Leo- 
mierzowską. na Sapiehy. 


Herold Antoni, Bykstuska 14|Sepiwill J. Krasickich 20. 
Jankowski Józei, ul. Halicka.|pyczyński L., róg ul. Mikołaja 
Kraus Adolf, Skarbkowska 9| ` Zyblikiewicza. 
Kostkiewicz August, ul. „Wa Główne zastepstwo i skład piwa be» 
| lowa 13. ~~ czkowego u pp. Ozyasza Wixtla i Sy» 


| z } elhs . [na ul Bogusławskiego I. 13. Te- 
h ski, ulica lefon Nr. 6. Skład piwa flaszkowege u pa- 


F na S. Wissera ul. Sykstuska I. 14. 
Landes Michal, Skarbkowska 4.|Telefon Nr. 149. 


Landes Jakób ul. Halicka. Na przyszłość ogłaszać będę 
Lemel S., ul. Grodecka 54. każdej niedzieli w pismach lwow- 
Lówenheck Jalkób, ul. Try-|skich nazwiska restauratorów, któ- 
bunalska, rzy piwo okecimskie sprzedają, a 
Ludwig Jan, ul. Krakowska 7.|aadto zastrzegam sobie wystąpić 
Łopaciński Wojciech, ulieajw drodze sądowej przeciwko sprze- 
Grodecka 79. daży obcego piwa pod marką oko- 
Nowożeniuk J., Kopernika 4.|cimskiego. 
Menkes A. W. plac Strzlecki 8. lan Götz browar w Okoclmie. 


Krople żołądkowe aptekarza K. Bradyego 
przedtem Mariacelskie Krople żełądkowe 


sporządzone w aptece „Zum Könige von Ungarn“ 


Karola Brady w Wiedniu l. Fleischmarkt I. 


przedtem aptekarza „zum Schutzengel* w Kromieryżu 4 
stary i znany środek leczniczy działający znakomicie i wzmacnia- 
jący na żołądek przy przeszkodach. 


Krople żołądkowe apt. K. Brady 
(dawnłej Mariacelskie żołądkowe krople) | 
są w czerwone pudełka opakowane i obrazem Matki Boskiej 
Mariacielskiej (jako marką ochronną) zaopatrzone. Pod marka 
ochronna musi sie znajdować podpis 


Części składowe podane. £: Atua 
Cena flaszki 40 ct., podwójnej flaszki 70 ct. 


Muszę zwrócić uwage powtórnie, ze moje krople żołądkuwe 

częstokroć fałszowane bywają. Należy zwrócić uwage przy zaku- 

nie na powyższa markę ochronną z podpisem C. Brady 

i wszystkie wyroby jako nieprawdziwe zwrócić, które nie sa po- 

wyższą marką i podpisem C. Brady zaopatrzone. Prawdzi- 
we krople żołądkowe sa do nabycia we Lwowie : 


Piotr Miko- st. Grilnfeld — w Mostach wielkich apt. 


AM, 


główny skład apt. dr. , 
lasz, Jakób Beiser, «p. Stanisław Lachowicz, J. Zoliński — w Niemirowie apt. Prze- 


pr. T. Zarzycki, Krzyżanowski, Jakób|drzymirski w Olesku A Kowler — 
Piepes, Zygmunt Rucker, K. Sklepiński Pomorzanach apt. A. Aleksiewicz — Po 
Tytus Lazowski, Wewiórski, Ant. SR da: Złoty Br. Witkiewicz — w Przemyślu 
— w Bełzie abt. Gros — w Bóbrce api. &pt- Nahlik, Alex. Mańkowski, J. Maszew- 
Balbina Międlicka — w Borszczowie apt.|ski, Z. Kalicki, Lepiankiewicz, — w Prze- 
E. Kucharski — w Brodach apt. H. Grün- myslanach apt, M. Englesder — w Ule- 


$ ; , A sku apt. A. Kofler — w Radzichowie apt. 
span, Bronisław Witoslawski, M. Kulak, owicz". Rolet pt Ol nd MEK 


W. Landesberg, K. Maryanowski i Sp. inski Rzeszowie apt. Antoni Karpiszki 
Kościekiego spadk., w Brzeżanach apt. W. Kamo! m Saabotze apt. Pek 
Ad. Durst — w Buczaczu apt. Kor-isiewicz, Karol Kietowa w Skale 
nel Lewicki — w Czortkowie apt, Ludwik apt. Wojciech Rogalski — w Skolem apt. 
Noss — w Dabrowie apt. W. Heinca — |Ą_ Lechowski, w Stryju apt. Chałbazany, 
w Drohobyczu apt. Krzyżanowski, Tobiaszek Komerowski, w Strusowie apt. Łobos 
w Glinianach apt, A. Helm, — w Gródku|_. Tłumacz apt* Winc. Szankowski, — w 
apt. J. Hescheles. — w Jeziernie apt. Cze-|Turce apt. spadkobierców. M. Piateka — 
meryński, Zahrądnik — w Jezierzanach|y Tyśmienicy apt H. Rubla, w Zbarażu 
apt. A. Kraiński — w Kamionce strum.|apt, J. Kruh — w Zborowie apt. Rappa- 
apt. Karo! Piepes, Karol Pilewski — w|port — z Złoczowie apt, Petesch, Rap- 
Kopyczyńcach apt. Keder — w Krakowcu|jpaport — w Żurawnie apt. J. L. Toma- 
apt. Feliks Walczak — w Tapatvnie apt |szewski. 


Zbadany w urzędzie zdrowotnym. 


Zastosowany i polecany przez wielu wybitnych profesorów, między innymi prof. 
Dra Korczyńskiego, prof, Dra Pareńskiego. 


i 


nisteryum handlu 


Nagrada konorowa 
c. 


BAMOMJSURd EPOITEN 
Qdznaczone [6 madalemi na wys 


PMIOIU[OJ MNAJEJSIU JĄ 


Główny skład w Wiedniu I. Opernring Nr. 6. 
We Lwowie; St. Lipiński, St. Markiewicz, Jan Justian, Ru- 
dolf Weinreb. J. Hescheles ap. w Gródku, Z. Rucker we 
Lwowie prócz tego prawie wszyscy aptekarze i lepsze handle 
delikatesów na prowincji. 
14 


KĄKOL BALLABAN Lwow Halicka 23 


poleca swój handel towarów korzennych 


Sani SVsE 4 E 4 ' W/ EN 


w najlepszym gatunku po cenach najtańszych, ` 
Zaprowadziłem u siebie dla wygody p. t. Publiczności 

Książeczki towarowe , i 
które dają P. T. odbiorcom pewność, że towar kupiony jest u mnie. 
Taki sposób zakupna nadaje się szczególnie dla p. t urzędników 
wszelkich dykasteryj. Nadto urządziłem dostawę towarów w ten 
sposób, że zamówione osobiście lub kartą korespondencyjną towary 
tego samego dnia wózkiem odstawiam do domu jak p. Ditmar lub 
Miączyński naftę odstawiają. P. T. Publiczność może zakupione na 
tergu jarzyny itp. odsyłać do mego handlu a wraz z towarami 
odstawię je do domu. 


dostarcza 


Bank rolniczy we Lwowie 


z gwarancy4ą za siłę kiełkowania i czystość pod kontrolą sta- 

cyi doświadczalnej w Dublanach : bez kanianki Koniczynę, lucerne ory- 

ginałna, Provence, tymotkę oraz wszelkie nasiona traw, sporek, łubin, wyke, bobik, 

groch, buraki i marchew pastewną, koński ząb oryginalny amerykański 1 węgierski 

oraz nowy gatunek końskiego zebu złoty, kukurudze pastewna, Pignoletto i Cinguan- 
"ro, pszenica jarą i przewódkę, żyto jare, owies, hreczkę, proso itd, 

= a 


ET 
jr 4 R 


Deskar a am Bt. Me 


Z 
BENEDECTINE 


OPACTWA de FECAMP (Ssine-Infórieure) 
Francya, 

Najlepszy ze wszystkich likierów. 
Uważać zawsze należy 
ażeby u spodu każdej 
flaszki znajdowała się 
czterokątna etykieta z 
podpisem generalnego 

dyrektora jak obok 

Ostrzega wię przed domokrążcami. Upraskamy 

kupować : 

we Lwowie u Wgo Brandlera dom ko- 
misowy Jagiellońska I. 15, 
go Józefa FMhrlicha, kawiarnia tes: 
traina i Grand Café Restaurant. 
Waych Musiałowicza i Janika, ul. 3go 

Maja Nr. 2. 
Wgo alberta Szkawrzna. 
Wanych Mausera i #ienieckleg?, cukier- 

nia, ui. Karola Ludwika 1. 11. 

Hans Hottenroth, jeneralay ajent, Hnmburg. 


rze” lekarzy 
psleca 


J P 
= z 


eyed? 


znakomicie posilającj 


Wino hiszpańskie 


HATA Z somatozą 


Główny skład w apteca K. Krzyżanowskiego Lwó 


napój dla chorych i 
rekonwalescentów 


przez lekarzy poleca" 


ny butelka 1 zł. 50 eb 
w, Kazimierzowska 26 


Grip 


śię 


= 


Żądajac tego na całym świecie znanej i 
lubianej marki jest sie pewnym, że się dosta- 
ło, czyste, dobre kakao nader poźywne 
i obfite w składnik i zastępujące mięso. 


E 


mate tan mrn A aran ta 


w Panorama cesarska 


a Lwów ul. Akademicka |. 3. Wstęp 10 cu 
W tym tygodniu Egipt Kairo, Piramidy, Cheopsa w okolicy Memphis, Takkarsbi 
Posągi Memmona, Wyspa Philae ns .Nilu Alexandria Suez. Katarakty Nilu. 


—— 
Główny fabryczny skład wysyla W cyz 


-= 


%  kowy pierwszej galicyjskiej su- 
Ga szarni Owoców i Warzyw pod I 
firmą : 

a s = j 
e J. Michnik w Bochm 
z poleca skompletowane paczki po- 
e Gztowe, ze znanych z dobroci su- 
z szonych jarzynek i owoców bscheń- 

skich, jakoto: Zupy warzywne „Ju- 
z lienne” 45 i 65 ct. Groszek zie= 


lony cukrowy 35 ct. Fasolka zie- 
loma krajana 35, 60 ct. Fasolka 
szparagowa 30, 55 ct. Marchew Ca- 
rota 25 ct. Kapusta włoska 40 ct. 
Kapusta zwyczajna de kapuśniaków 
25 ct. Kapusta czerworą sałatowa 


następująca artyku , tylko 
w handlu 


Rae Soleckiego' 


G 


50 ct, Kalarepka 20 ct. Cebala 25 - we Lwowie ul. Batorego 1-4. 
E ct. .Selery 26 ct. Pietruszka 25 ct.| MASŁO znakomite do potraw pół kil 
= Pery 30 ct. Koper 15 ct. ~ Szpinak| 41 ct. Ę > 
5 30 ct. Szczaw 26 et. Jabłka kom-|MASŁO stołowe wytorne pół kilo 68 ch 
„i potowe strugane w ćwiartkach i|MASŁO deserowe ze s'od mist: pół Ki“ 
6 krążkach 40 cent. Gruszki kempote-| 76 ct. j 
z g we strugane całe, w połówkach i SMALEC bezwonny na pączki pół ki! 
ÆN ćwlartkach 35 ct. i 30 cent. Śliwki) 72 ct. ; 
< © kompotowe olbrzymie 25 ct. Śliwki|MARMOLA JA morelowa pół kilo 68 © 
5 © łuskane prunelki 35 ct. Wiśnie MYDŁO żółte suche pół bilo 17 ct. 
a S 35 ct. Borówki 20 ct. Powidła śliw- MYDŁO białe dobre pół kilo 18 ct. 
'E © kowe przeci rana 1 kilogr: 40 ct. |KROCHMAL ładny pot kilo 14 ct. 
e Grzybki najprzedniejsze psczka 46] WSZELKIE inne towary znacznie P 
© © centów. taviały o czem Szanowna P, T. Public 
= 1 paczka z poszczególnych jarzynjność może się przekonzć w handlu moi 
m © wystarcza na 20 do 40 porcyj lub| Dziękując Szanownym odbiercom za 00 
„ E talerzy. — 1 paczka owoców 10 dojtychczasowe zaufanie pelecam sie i ną | 
m gs 20 porcyj, czyli że 1 danie (por-|łuskawym a licznym rozkazom. ` 
z E cya) hosztuje od pól do 5 cen- Uniżony sługa 
© tów. HE 
GR Suszone warzywa i owoce bechekń- Leonard Solecki 
ż skie przewyższają świeże swym wła-| ge MATTE 
m _ Ściwym delikatnym smakiem. z 
T Sposób użycia jest pojedyńczy, za zi" | 


mianowicie należy zanużyć w wodzie 
letniej potrzebne warzywa lub owo- 
ce przez 2 godziny, poczem jak 
świeże przyrządzić i gotować. ` 

Warzywa bocheńskie w suchem 
miejscu trzymane, konserwują się 
wybornie kilka lat, nie tracąc na 
dob oci, Cenniki wraz z szczegó. 
łowem opisem wysyła się na żą- 
danie odwrotnie. 

Składy utrzymują: w Krakowie 
Edmunt Klimek, Rynek A—B; w Ja- 
roaławiu A. Tumidajski; w Przemy” 
ślu M, Krug; w Tarnopowu E. Frantz 
i Hipolit Skowroński; w Złoczowiej | 
E. Z Motulewicz; w Czerniowcach 
A. Tabakar i Gaina; w Rzeszowie 
St. Misioroska i Ska; w Drohobyczu 
Teofil Jabłoński; w Tarnowie E 
Leszczyński. 


Franko i bez kosztów 


tylko za złr. 5.50 


zimowy z laden 
ciepłego lodenu nie do 
podarcia, z grubą i ciepłą podszewką we- 
dla najnowszej mody dobrze robione, z koł- 
nierzem do przekładania i kieszeniami w 
drap, gład- 


Ochrenca marka: Soikon] 


Lg Kotwica. 


kiniment. Gapsici comp. 
z apteki Richtera w Pradze, 

zzlerani po osie 40 Ers 70 ke 
zł: pea yoia we wszystkich 


powszechnie ulubionego środka 


_iomowego 


pnieży zawnza p tylko w butal- 
kaoh eryginalnych z naszą ochronną 
marką „Kotwioą” z apteki Richtera 
| s przezornością uznawać 
tylko butelki z tą mar 
jako wyrób eryglnalny, 
Apteka Rlohtera pes złotym 
lwem w Pradze. ç, 


doskonały zurdut 
z silnego, grubego, 


TAA 
papii j 
aj A z 

ją (i: 
"HERBA: 


100 cetnarów 


Em-41 W 


najszlachetniejszej jakości 
poleca handel 
Karola Bałłabana -| 


we Lwowie. g 
Łaskawe zlecenia na prowi” 


i 


wowo 

rów państwowych. Oferty do [Lm 

Oesterreichera Budapest 
Deutschgassa 8. 


WILKI 


pilny i energiczny, lat 35, rodem z Po- 
znana, obecnie na posadzie, życzy tukową 
Przyjmie młministracye majątku, 
posiadającego 


zmienić. í 
na tantieme, lichë lub za 


iedbal ta, kazujacy bardzo małe p 
lub ky diegiiochodi: tat zięć zgłoszęnia wysyłam odwrotną pooztą fra 


post. remi. Liszki, we woreczkach 4?/, kg. 


otal Miarka, Kasnądea W, Holak | 


